  Protokół Nr 38.2018
z XXXVIII Sesji Rady Gminy Słubice
odbytej w dniu 8 czerwca 2018 r.

Obrady XXXVIII sesji Rady Gminy Słubice odbyły się w sali konferencyjnej Urzędu Gminy Słubice w godz. 900 – 1240. Obrady prowadziła przewodnicząca Rady Gminy - Pani Katarzyna Monika Milczarek.
Stan Rady – 15 osób.
Obecnych –14 osób tj. 93,3%.
W Sesji udział wzięli:
1. Pan Krzysztof Dylicki 

– wójt gminy, 
2. Pani Henryka Bednarek

– skarbnik gminy,
3. Pan Marcin Gawin 

– zastępca komendanta Komisariatu Policji w Gąbinie,
4. Pan Wiesław Cichosz  

– komendant Gminny Związku OSP RP,
5. Radni wg załączonej listy obecności,
6. Sołtysi wg załączonej listy obecności.
Do pkt.1

Pani Katarzyna Monika Milczarek – przewodnicząca Rady Gminy otworzyła obrady XXXVIII Sesji Rady Gminy, powitała serdecznie wszystkie panie i panów radnych, panie i panów sołtysów, zaproszonych gości, wójta, skarbnik, a następnie na podstawie listy obecności stwierdziła, że w sesji uczestniczy 14 Radnych, co oznacza, że Rada Gminy może obradować i podejmować prawomocne uchwały. 
Do pkt.2
Przewodnicząca obrad zaproponowała by przychylić się do prośby pana Marcina Gawina i wysłuchać jego sprawozdania ze stanu bezpieczeństwa publicznego w gminie jeszcze przed punktem 3 porządku obrad.  Porządek obrad po zmianach został poddany pod głosowanie. W wyniku jawnego głosowania rada jednogłośnie przyjęła proponowany porządek obrad, który przedstawia się następująco:
Proponowany porządek obrad:
1.  
Otwarcie Sesji.
2.  
Przyjęcie porządku obrad.
3.  
Sprawozdanie z działalności międzysesyjnej Wójta Gminy od dnia 27 kwietnia  2018 roku do 7 czerwca 2018 roku.
4.  
Interpelacje i zapytania radnych.
5.  
Ocena stanu bezpieczeństwa publicznego i przeciwpożarowego w gminie.
6.  
Rozpatrzenie:
a)  
sprawozdania z wykonania budżetu Gminy i sprawozdania z wykonania planu finansowego samorządowej instytucji kultury za rok 2017 oraz informacji o stanie mienia w Gminie Słubice na dzień 31.12.2017 r.,
b)  
opinii Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Warszawie z dnia 12 kwietnia 2018 roku o przedłożonych przez Wójta Gminy Słubice sprawozdaniach z wykonania budżetu za 2017 rok.
c)  
wniosku Komisji Rewizyjnej Rady Gminy Słubice z dnia 16 maja 2018 roku w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Słubice za 2017 rok.
d)  
opinii Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Warszawie z dnia 21 maja 2018 roku o przedłożonym przez Komisję Rewizyjną Rady Gminy Słubice wniosku w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy.
7.  
Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego oraz sprawozdania z wykonania budżetu za 2017 rok.
8.  
Podjęcie uchwały w sprawie udzielenia Wójtowi Gminy Słubice absolutorium z tytułu wykonania budżetu za 2017 rok.
9.  
Podjęcie uchwał w sprawie:
a)  
zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Słubice;
b)  
zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Słubice na rok 2018;
c)  
udzielenia pomocy rzeczowej dla Województwa Mazowieckiego;
d)  
zmiany Uchwały Nr XXXII.194.2017 Rady Gminy Słubice z dnia 18 grudnia 2017 roku w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz  Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii na 2018 rok;
e)  
ustalenia wynagrodzenia Wójta Gminy Słubice;
f)   
ustalenia maksymalnej liczby zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych oraz zasad usytuowania miejsc sprzedaży napojów alkoholowych na terenie Gminy Słubice;
g)  
wyrażenia opinii dotyczącej połączenia gmin w celu utworzenia okręgu wyborczego do Rady Powiatu w Płocku.
10.  Odpowiedzi na interpelacje i zapytania.
11.  Przyjęcie protokołu z XXXVII Sesji Rady Gminy.
12.  Sprawy różne.
13.  Zakończenie obrad.
Ocenę stanu bezpieczeństwa publicznego przedstawił w zastępstwie komendanta pan Marcin Gawin (materiał w załączeniu), który w swojej wypowiedzi podkreślił współpracę z mieszkańcami jako główny czynnik usprawniający pracę policji. Rozmowa z policjantami nie powinna być traktowana jako donosicielstwo.
Pan Sławomir Januszewski: “Szanowny panie przedstawicielu posterunku. Myślę, że to co nam pan przekazał, to co słyszeliśmy, mówi o pozytywnym oddziaływaniu organu, bo bez względu na wszystko, czy jest was mniej czy więcej, ale staracie się to wykonywać w należyty sposób i m.in. macie wyniki takie jakie są. Jest to jak najbardziej stosowny wpływ. Mogę powiedzieć, bo mamy doświadczenie w rejonie nad Wisłą. Organizujemy cyklicznie co roku Powitanie Lata i ubolewamy, że gdy przychodzi moment, gdy brakuje mundurowych od razu są u niektórych dziwne zawirowania umysłowe i dochodzi do niekiedy różnych spraw, gdzie interwencja ochrony jest potrzebna. Bardzo dziękuję, proszę złożyć na ręce komendanta podziękowania w moim imieniu i myślę, że okolic nad Wisłą, bo na chwilę obecną nie mamy żadnych problemów tak jak kiedyś to bywało (rozbiórki samochodów za wałem itp.). Świadczy to o tym, że policja działa w sposób odpowiedni, zasadniczy i konsekwentny, gdyż widzimy, że jednostkowe przypadki są od czasu do czasu, ale tak to bywa. Uważam, że miło można ocenić tą prace i rozsądnie złożyć szczególne podziękowania dla funkcjonariuszy działających w terenie i dla pana komendanta, aby tak dalej się to wszystko układało. Na pewno jesteśmy wszyscy pod wrażeniem, żeby się wam udało wakaty brakujące uzupełnić, bo byłoby lżej wszystko dopilnować. Miejmy nadzieję, że się wszystko poukłada. Wcale nie jest powiedziane, że jak teraz jest dobrze to potem też tak będzie, bo może być różnie. Jeszcze raz bardzo dziękuję.”
Pani Elżbieta Karasek-sołtys sołectwa Potok zapytała o zeszłoroczne zatrzymanie mieszkańców Słubic po wykryciu nielegalnej fabryki papierosów: czy ta fabryka została wykryta przez policjantów z Gąbina?
Pan Marcin Gawin odpowiedział, że fabrykę wykryło Centralne Biuro Śledcze. Takie sprawy wychodzą przy okazji innych postępowań. Podobna sytuacja była z fabryką marihuany w Dobrzykowie przy bardzo ruchliwej trasie. My o tym nie wiedzieliśmy, fabryka działała półtora roku, mimo, że są tam osoby, które zadzwonią do dzielnicowego nawet jeśli zobaczą pijanego rowerzystę. Tak to było zrobione, że nie można było tego zobaczyć. Tam był CBŚP z Lublina. Niemniej jednak, że tak powiem gramy do jednej bramki.
Pan radny Łukasz Bartosiak zwrócił uwagę, na bardzo szybką jazdę samochodów po drodze wojewódzkiej co jest szczególnie niebezpieczne przy szkole w Słubicach rano i w południe, gdy dzieci są dowożone lub odprowadzane przez rodziców, drugim punktem szybkiej i niebezpiecznej jazdy jest ul. Krakowska. Kolejnym problemem są wieczorne wyścigi przy szkole. Pan radny pochwalił pomysł przeprowadzania z dziećmi szkoleń na temat cyberprzestrzeni, bo dzieci myślą, że są w Internecie niewidzialne a potem może dojść do różnych trudnych sytuacji. 

Pan Marcin Gawin odpowiedział, że przed wakacjami zostaną przeprowadzone pogadanki dzielnicowych na temat bezpieczeństwa w sieci. Jeśli chodzi o przekraczanie dozwolonej prędkości jazdy to jest Krajowa Mapa Zagrożeń i wystarczy dokładnie opisać problem z zaznaczeniem na mapie i wtedy takie zgłoszenie zostanie przekierowane do odpowiedniej jednostki, która będzie musiała je uwzględnić w swojej pracy. To nie jest tylko problem Słubic. Przekażę naczelnikowi ruchu drogowego, że gdy będzie dyslokował służbę na ten teren to, żeby była ona skierowana w rejon szkoły a nie tylko remizy OSP.
Pan radny Wiesław Milczarek zapytał o reagowanie na niezasadne wezwania policji, skoro są wakaty? Z moich obserwacji wynika, że czasem policjanci są wzywani do jakiś sprzeczek?
Pan Marcin Gawin odpowiedział, że patrol na miejsce interwencji kieruje dyżurny komendy miejskiej. Jeżeli dostaje zgłoszenie z WCPR, bo w tej chwili gdy dzwonicie na 112 to dzwonicie do Radomia, oni przekierowują zgłoszenie i piszą taką formatkę sprawy, która wyskakuje u dyżurnego w komendzie miejskiej, że np. jest interwencja w Słubicach. Ten opis jest szczątkowy i każde takie zgłoszenie musimy zweryfikować. Jeżeli jest tak jak pan mówi, że interwencja jest bezzasadna policjant, który podejmuje tą interwencję ma możliwość ukarania mandatem karnym lub skierowania wniosku o ukaranie do sądu. Kiedyś dyżurni próbowali załatwiać pewne interwencje telefonicznie i może być tak, że dyżurnemu się wydaje, że jest to sprawa niepoważna, nie wyśle tam patrolu, a się okaże że jest tam np. żona z poderżniętym gardłem. Musimy sprawdzać każde zgłoszenie stąd też pochodzą takie duże liczby interwencji - ponad 1000. 
Pan radny Mariusz Bartos zapytał jaka jest wysokość kary za nieuzasadnione wezwanie policji? Jaka jest kara za zaśmiecanie terenu?
Pan Marcin Gawin odpowiedział, że od 20 zł do 500 zł wynosi grzywna za zaśmiecanie. Za bezpodstawne wezwanie policji także od 20 zł do 500 zł, bo tak stanowi kodeks wykroczeń. Nie trzymanie psa na uwięzi - 250 zł. Z psami jest problem, generalnie ludzie nie mają świadomości, że pies powinien być na terenie posesji, nie powinien wychodzić poza. Nie powinien mieć kontaktu z ludźmi.
Pan radny Ryszard Ziółkowski zapytał co zrobić gdy do sklepu przychodzą z psami? 
Pan Marcin Gawin powiedział, że należy przekazać dzielnicowemu. Może pan być świadkiem w sądzie.
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: “Proszę pana, okradziono mnie, zgłosiłem na policję, policjant mówi do mnie tak:  pan powie kto? Mówię: to ty niuniuś przyjechałeś, żeby mi znaleźć kto, a nie powiedzieć “kto?”, bo gdybym wiedział kto to bym to sam załatwił! Nie wolno mówić takich rzeczy.”
Pan Marcin Gawin: “Wie pan ja panu powiem, ludzie może myślą, że my mamy nie wiadomo jakie możliwości, że tak powiem takie jak w serialach amerykańskich, gdzie jeszcze zgłoszenie nie nastąpiło a policja ma już sprawcę. Tak nie działamy. Jeżeli pan coś wie, to naturalne pytanie policjanta, że jak pan coś wie to pan podpowie policjantowi. Działamy z ludźmi, często gro spraw wychodzi dzięki ludziom.”
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: “Przepraszam, ale jest coś takiego jak niska szkodliwość czynu”?
Pan Marcin Gawin: “Jest granica między przestępstwem a wykroczeniem, jeśli chodzi o niską szkodliwość czynu to  stosują ją sądy i mogą umorzyć postępowania, ale my musimy swoje zrobić.”
Wójt: “Proszę państwa, jak słyszymy nawet z tej dyskusji i informacji bezpieczeństwo jest taką bardzo ważną wartością niezbędną do funkcjonowania naszych lokalnych społeczności,, takich większych społeczności i ogólnie całego kraju. To bezpieczeństwo jest złożonym tematem: bo to jest i bezpieczeństwo publiczne i przeciwpożarowe i różnego rodzaju zagrożenia, ale jak tutaj państwo widzicie wspólne działania prowadzą do tego, że ta nasza gmina przynajmniej w tym rejonie działania komisariatu policji jest gminą najbezpieczniejszą. Cokolwiek by to nie oznaczało to znaczy, że w innych regionach jest więcej wykroczeń, przestępstw. Oczywiście jak patrzymy na swoja gminę to wydaje się, że wiele rzeczy można by było jeszcze poprawić w dziedzinie: porządku, zachowania, ruchu drogowego, ale gdyby nie policja, gdyby nie jej rola, to myślę, że te działania wyglądałyby zupełnie inaczej. Chciałem tutaj oficjalnie serdecznie podziękować na ręce pana kierownika panu komendantowi i panu dzielnicowemu. Sprawy są różne na terenie gminy, gdzie często zwracam się bezpośrednio telefonem komórkowym, czy do pana komendanta, czy do pana dzielnicowego. Często są to takie sprawy, które nie powinny obchodzić policji, ale jeszcze nigdy mi nie odmówiono pomocy, bo prawda jest taka, że czasem pokazanie się w terenie w obecności policjanta troszeczkę zmienia cały stan rzeczy. Dlatego dziękuję za otwartość i zrozumienie, bo jest dowodem na to, że wspólnie bezpieczeństwo postrzegamy troszeczkę głębiej a nie tylko w kontekście swoich obowiązków swojego regulaminu itp. Mieliśmy niedociągnięcie podczas Dniu Ziemi, oczywiście była zatrudniona ochrona i tutaj zabrakło bezpośredniego kontaktu między komisariatem a tutaj nami, bo były już lekkie zamieszania wieczorem. To też można obejść, bo jest stanowisko kierowania i można zgłosić. Teraz w Wiączeminie będzie Powitanie Lata. U nas w praktyce są dwie większe imprezy w roku, wtedy ewentualnie czasem pojawienie się patrolu uspokaja sprawę. Myślę, że państwo też macie świadomość po tej informacji, że te pieniądze, które przekazaliście państwo na zakup samochodu nie poszły na marne, że to się też przekłada na zwiększenie naszego bezpieczeństwa. Jeszcze raz serdecznie dziękuję i myślę, że nasza współpraca nadal będzie tak dobrze przebiegać.”
Więcej pytań ani uwag do oceny radni nie zgłosili. 
Ze względu na obowiązki zawodowe pan Marcin Gawin opuścił obrady. 
Do pkt.3 
Sprawozdanie z działalności międzysesyjnej Wójta Gminy za okres od 27 kwietnia  2018 roku do 7 czerwca 2018 roku przedstawił wójt pan Krzysztof Dylicki (materiał w załączeniu). 
Do pkt.4
Pan radny Marek Dąbek zapytał czy zostanie w powołana komisja stwierdzająca straty w uprawach rolnych spowodowane suszą?
Pan radny Wiesław Milczarek zapytał co dalej w  sprawie odpadów znajdujących się na Grzybowie i Zycku? Po rozpowszechnieniu się wyników badań z próbek odpadów mieszkańcy są zaniepokojeni i wywierają coraz większą presję.
Pani radna Krystyna Wojtalewicz zapytała kiedy zostanie podpisane porozumienie w sprawie budowy ścieżki przy drodze wojewódzkiej 575 w Studzieńcu?
Pan radny Sławomir Januszewski poruszył następujące sprawy:
a) nawiązał do pytania pana radnego Marka Dąbka i również zapytał się czy planowane jest powołanie komisji do szacowania szkód w rolnictwie spowodowanych długotrwałymi okresami suszy? W mediach, telewizji jest o tym głośno.
b) ciśnienia wody w wodociągu: minęły 4 lata kadencji, a nic nie jest zrobione. Nadal zaopatrujemy w wodę inne gminy i tam nie ma problemów z wodą. Nie zostało nic zrobione, żeby odłączyć te miejscowości od naszego wodociągu. Tamte gminy powinny same zatroszczyć się o wodę dla swoich mieszkańców, tym bardziej, że u nas są teraz braki wody. Ewidentnie widać to w opłatach za wodę, że niektórzy muszą mieć zrobione ukryte przyłącza. Nie wiem dlaczego nic się w tej sprawie nie dzieje. Apeluję także z ramienia NSZZ “Solidarność” Rolników Indywidualnych: otrzyma pan pismo, bo sytuacja jest bardzo trudna w przypadku większych gospodarstw z hodowlą zwierząt. W takich przypadkach brak wody jest dużym problemem. Nie wiem jaki ma pan pomysł, żeby to rozwiązać. 
c) podkłady geodezyjne na przyłącza wodociągowe do rodzin w Wiączeminie Polskim i Nowosiadle. Obiecał pan, że wykona je projektant, nikt na miejsce nie przyjechał. Minęły 4 lata i nic się z tym nie robi. W 2014 roku środki na te przyłącza zostały przesunięte na kanalizę ul. 10 Kwietnia w Słubicach. Niech pan odpowie czy będzie to zrobione czy nie? wywozu dróg gruntowych: nie rozumie dlaczego przyjeżdżają 1-2 samochody z piaskiem? Powtarzam po raz kolejny u nas w naszym rejonie są drogi naprawdę bardzo trudnym położeniu gdzie jedna-dwie wywrotki piasku to kropla w morzu. Ludzie chcą korzystać, dojeżdżać do pól i upraw. Uważam, że to bardzo ważna sprawa. Nie rozumiem czemu takie decyzje są podejmowane. Wczoraj jak zaczął wozić na drogę koło p. S. to myślałem, że przywiezione zostanie jakieś 8 wywrotek na doraźne naprawy. Równiarka przyjdzie czy nie przyjdzie? Jest odciągana ileś czasu. Wcześniej były materiały wożone na miejscowości. 
d) W sprawozdaniu międzysesyjnym napisał pan o spotkaniu w Wiączeminie komisji bezpieczeństwa starostwa powiatowego związanym z zagrożeniem powodziowym. Szanowni Państwo my jako mieszkańcy też wnioskujemy do pana, panie wójcie, aby poszły sygnały do wojewody, bo samo mówienie na spotkaniach, że to, czy tamto jest robione nic nie da. Powinny iść pisma do odpowiednich organów: do wojewody, marszałka. Szczególnie, że w urzędzie wojewódzkim jest nowa osoba, która powinna się tym tematem zająć. Wiadomo, że może nie będziemy mieć możliwości wpłynięcia na działania strategiczne na Wiśle ale może uda się rozwiązać problem wywłaszczenia gruntów znajdujących się za wałem. Część tych gruntów zabrała Wisła. Jest to sytuacja z Księżyca. Jak tak może być? Nic, absolutnie nic, się nie dzieje w tej sprawie. Prosiłbym, żeby wystąpić  do wojewody, marszałka a nawet samego premiera w tej sprawie. Ta sama sytuacja jest a propo tych krzewów, które wyrosły na terenach zasypanych piaskiem po powodzi z 2010. Przy tej trwającej suszy będą one niebezpieczne ze względów przeciwpożarowych a są tam jeszcze 3 siedliska mieszkalne. Jedyna rzecz jaka została zrobiona to starostwo przekazało ten teren Lasom Państwowym. Czy Lasy Państwowe robią coś z tym? Nie. Są tam jakieś kontrole straży leśnej lub zapoznawanie się z terenem. Nie wiadomo czy są konkretne plany dotyczące tych  zakrzaczeń. Jeśli tak dalej będzie to mieszkańcy tamtych terenów zorganizują strajk, blokadę dróg i urzędu gminy. Dokąd mają czekać na zmiany? Jako przedstawiciele samorządu czy sołtysi czy radni nie możemy odpowiedzieć mieszkańcom na pytania, bo nic nie wiemy. Z tego co mi wiadomo z urzędu nie poszły ostatnio żadne pisma do wojewody czy marszałka w tej sprawie. Kwestia leży bez żadnego zainteresowania. 
Do pkt.5 
Ocenę stanu bezpieczeństwa przeciwpożarowego w gminie przedstawił pan Wiesław Cichosz - komendant gminny Związku OSP RP (materiał w załączeniu). 
Pan radny Jacek Domżałowicz zapytał dlaczego nie można ustalić powodu częstych pożarów na Grzybowie? Przecież one generują duże koszty za które płacą podatnicy, czyli mieszkańcy.
Pan Wiesław Cichosz odpowiedział, że straż jest wzywana do gaszenia pożaru i tylko to im pozostaje do zrobienia. Nawet teraz rozmawiałem o tych pożarach z panem policjantem. Policjanci każdorazowo pojawiają się na miejscu, prowadzą dochodzenie. W Grzybowie pożary są w jednym obszarze prywatnego lasu. Domnimywa się, że ten las jest celowo podpalany. Zostały tam zainstalowane nawet kamery, ale nie udało się nikogo przyłapać na gorącym uczynku.
Więcej pytań ani uwag do oceny radni nie zgłosili. 
Ze względu na obowiązki zawodowe pan Wiesław Cichosz opuścił obrady.
Do pkt. 6 porządku obrad:
Prowadząca obrady XXXVIII Sesji przewodnicząca Rady Gminy – Katarzyna Milczarek przypomniała Radnym, iż Zarządzeniem Wójta Gminy Nr 0050.17.2018 z dnia 26 marca 2018 roku zostało przedstawione Radzie Gminy Słubice sprawozdanie z wykonania budżetu Gminy Słubice i sprawozdanie z wykonania planu finansowego samorządowej instytucji kultury za rok 2017 wraz z informacją o stanie mienia Gminy Słubice za rok 2017. Następnie, bez zbędnej zwłoki, dokumenty te zostały doręczone za pokwitowaniem wszystkim Radnym. W dniu 16 maja 2018 roku Komisja Rewizyjna, a astępnie w dniu 29 maja 2018 roku wszystkie komisji Rady Gminy odbyły posiedzenia, na których podjęły szczegółową dyskusję nad wykonaniem budżetu Gminy Słubice za 2017 rok zwracając główną uwagę na wykonanie: dochodów, wydatków oraz realizację inwestycji. Po wyczerpującej tematycznie dyskusji Komisje wyraziły pozytywną opinię odnośnie sprawozdań z wykonania budżetu za 2017 rok we wszystkich jego aspektach.
Komisja Rewizyjna wypracowała wspólne stanowisko i sporządziła opinię o wykonaniu budżetu oraz przygotowała wniosek w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Słubice za rok 2017. Dokumenty te podpisane przez wszystkich członków Komisji zostały następnie przekazane Radzie Gminy. Przewodnicząca Rady Gminy otrzymane dokumenty wraz z pismem przewodnim przesłała do Regionalnej Izby Obrachunkowej w Warszawie Zespół w Płocku w celu uzyskania stosownej opinii.
Skarbnik Gminy – Pani Henryka Bednarek zapoznała Radnych z pozytywną opinią Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Warszawie o przedłożonych przez Wójta Gminy Słubice sprawozdaniach z wykonania budżetu za 2017 rok wyrażoną w Uchwale Nr Pł.130.2018 z dnia 12 kwietnia 2018 roku.
Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej – pani Jadwiga Lewandowska na wspólnym posiedzeniu Komisji Rady Gminy odbytym w dniu 29 maja 2018 r. zapoznała Radnych z pozytywną opinią i treścią wniosku Komisji Rewizyjnej w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy Słubice za rok 2017, który w wyniku jawnego głosowania przeprowadzonego w dniu 16 maja 2018 został przyjęty przez członków tej Komisji, stan 4 radnych, obecnych 4, jednogłośnie. Uwag ani zapytań do treści powyższych dokumentów na sesji nie zgłoszono.
W dalszej części procedury absolutoryjnej skarbnik gminy przedstawiła Radnym treść Uchwały Nr Pł.216.2018 Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Warszawie z dnia 21 maja 2018 r. wyrażającej pozytywną opinię o przedłożonym przez Komisję Rewizyjną Rady Gminy Słubice wniosku w sprawie udzielenia absolutorium Wójtowi Gminy.
Wszystkie materiały przedstawiane w tym punkcie porządku obrad stanowią załączniki do protokołu.
Do pkt. 7 porządku obrad:
Zgodnie z punktem 7 porządku obrad sesji przewodnicząca Rady Gminy za pośrednictwem Skarbnik Gminy zapoznała radnych z treścią projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego oraz sprawozdania z wykonania budżetu za 2017 rok, a następnie zwróciła się do Radnych o zgłaszanie uwag i zapytań. Uwag ani pytań nie zgłoszono. Przewodnicząca Rady Gminy poddała projekt uchwały pod głosowanie. Rada Gminy, stan 15 Radnych, obecnych 14, w wyniku jawnego głosowania, jednogłośnie podjęła Uchwałę Nr XXXVIII.213.2018 w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego oraz sprawozdania z wykonania budżetu za 2017 rok. Uchwała stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 8 porządku obrad:
Zgodnie z punktem 8 porządku obrad sesji przewodnicząca Rady Gminy za pośrednictwem Skarbnik Gminy zapoznała radnych z treścią projektu uchwały w sprawie udzielenia Wójtowi Gminy Słubice absolutorium z tytułu wykonania budżetu za 2017 rok. Projekt uchwały w sprawie udzielenia Wójtowi Gminy Słubice absolutorium z tytułu wykonania budżetu za 2017 rok został następnie poddany pod głosowanie. Rada Gminy na stan 15 Radnych, obecnych 14, w wyniku jawnego głosowania, stosunkiem 13 głosów “za” i jeden “wstrzymujący się” podjęła Uchwałę  Nr XXXVIII.214.2018 w sprawie udzielenia Wójtowi Gminy Słubice absolutorium z tytułu wykonania budżetu za 2017 rok. Uchwała stanowi załącznik do protokołu.
Pani przewodnicząca: „Panie wójcie! Bardzo chciałabym, myślę, że w imieniu nas wszystkich podziękować, bo chociaż jest bardzo trudno i może nie wszyscy jesteśmy do końca zadowoleni i każdy chciałby jeszcze więcej i Pan na pewno też, ale czasem nasze pragnienia nie idą w parze  z możliwościami. Na Pańskie ręce chciałabym złożyć te skromne kwiaty i czekoladki dla pracowników w podziękowaniu za te wszystkie starania, by umożliwić, aby ten nasz budżet się spiął i został w jak największym stopniu zrealizowany. Życzę, aby ten przyszły rok był jeszcze lepszy, aby udało się zrobić jeszcze więcej i zadowolić potrzeby wszystkich mieszkańców.” 
Pani przewodnicząca Katarzyna Milczarek wraz z wiceprzewodniczącym panem Mariuszem Bartosem wręczyli kwiaty i książkę wójtowi. Gratulacje złożył również radny Rady Powiatu pan Józef Walewski.
Wójt: „Dziękuję. Jest to taka szczególna chwila w działalności wójta, bo absolutorium z jednej strony jest oceną wszystkich działań podejmowanych a z drugiej strony jest to rodzaj podziękowania. Chociaż rozpatruję to w kategorii obowiązku i służby ludziom w granicach oczywiście możliwości prawa i finansów jest to zawsze chwila przyjemna. Państwo też w jakiś sposób aprobujecie w większości te działania. Realizacja budżetu i absolutorium dotyczy wójta, ale praktycznie nie byłoby to bez działań wielu ludzi. Jest to wspólny mianownik działań sekretarza urzędu, skarbnika i wszystkich pracowników, którzy się włączają w realizację budżetu i po stronie wydatków i po stronie dochodów. Jestem też świadom, że dzięki współpracy z państwem radnymi, z państwem sołtysami jest możliwa realizacja budżetu jaka tu była przedstawiona. Poprawił się dochód. Wskaźniki dochodowe bardzo ładnie wyglądają, ale mam świadomość, że mamy jeszcze wiele do poprawy np. w kwestii ściągalności podatków sytuacje są trudne. Państwo rozumiecie, że są i lepsze i gorsze działania. Jeszcze raz serdecznie dziękuję Wysokiej Radzie za udzielenie absolutorium. Dziękuję za współpracę i za pracę, która dotychczas była i mam nadzieję, że w tych sprawach wspólnego dobra naszej gminy będziemy dalej współpracować bez względu na różnice w spojrzeniach na różne sprawy. Dziękuję serdecznie. Jest mi bardzo miło.”
Do pkt. 9 ppkt a
 

Przewodnicząca rady zapoznała zgromadzonych z projektem uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Słubice. Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie powyższego. 

W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.
Uchwała Nr XXXVIII.215.2018 w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Słubice stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 9 ppkt b

Skarbnik Gminy pani Henryka Bednarek przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Słubice na rok 2018. Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie powyższego. 

W związku z brakiem pytań dotyczących projektu uchwały odbyło się głosowanie nad jej podjęciem. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.
Uchwała Nr XXXVIII.216.2018 w sprawie zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Słubice na rok 2018 stanowi załącznik do protokołu. 
Do pkt. 9 ppkt c

Przewodnicząca obrad przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie udzielenia pomocy rzeczowej dla Województwa Mazowieckiego. Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań dotyczących projektu. 

W związku z brakiem pytań odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.
Uchwała Nr XXXVIII.217.2018 w sprawie udzielenia pomocy rzeczowej dla Województwa Mazowieckiego stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 9 ppkt d
Przewodnicząca obrad przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XXXII.194.2017 Rady Gminy Słubice z dnia 18 grudnia 2017 roku w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz  Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii na 2018 rok, która została omówiona przez pana Jacka Markowskiego – przewodniczącego Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na wspólnym posiedzeniu komisji w dniu 29 maja br. Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań do przedstawionego projektu. 

W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie. 
Uchwała Nr XXXVIII.218.2018 w sprawie zmiany Uchwały Nr XXXII.194.2017 Rady Gminy Słubice z dnia 18 grudnia 2017 roku w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz  Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii na 2018 rok stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 9 ppkt e
Przewodnicząca obrad przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie ustalenia wynagrodzenia Wójta Gminy Słubice. Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań o przedstawionego projektu.  

W związku z brakiem pytań odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie. 
Uchwała Nr XXXVIII.219.2018 w sprawie ustalenia wynagrodzenia Wójta Gminy Słubice stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 9 ppkt f
Przewodnicząca obrad przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie ustalenia maksymalnej liczby zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych oraz zasad usytuowania miejsc sprzedaży napojów alkoholowych na terenie Gminy Słubice. Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie powyższego. 

W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie. 
Uchwała Nr XXXVIII.220.2018 w sprawie ustalenia maksymalnej liczby zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych oraz zasad usytuowania miejsc sprzedaży napojów alkoholowych na terenie Gminy Słubice stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 9 ppkt g
Przewodnicząca obrad przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie wyrażenia opinii dotyczącej połączenia gmin w celu utworzenia okręgu wyborczego do Rady Powiatu w Płocku. Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie powyższego. 

W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie. 
Uchwała Nr XXXVIII.221.2018 w sprawie wyrażenia opinii dotyczącej połączenia gmin w celu utworzenia okręgu wyborczego do Rady Powiatu w Płocku stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 10

Odpowiedzi na zapytania radnych udzielił pan Krzysztof Dylicki – wójt gminy:
· w chwili obecnej nikt nie złożył oficjalnego wniosku o szacowanie szkód w uprawach powstałych w  wyniku suszy. Wpłynęły za to 2 wnioski o szacowanie szkód spowodowanych przez niedzielny grad w miejscowości Piotrkówek. Powołujemy komisję, bo grad dokonał głównie szkód w sadach. Musi ją powołać wojewoda, w skład jej wchodzi osoba z Ośrodka Doradztwa Mazowieckiego, u nas taka osoba jest na zwolnieniu lekarskim, dlatego wystąpiliśmy o nią do ODRu. Jak zostanie przyznana to wtedy wystąpimy do wojewody o powołanie komisji. Jeśli skutki suszy będą widoczne najpierw musi wpłynąć do nas formalny wniosek. Osoba składająca taki wniosek musi mieć świadomość, że musi tam dołączyć wniosek do Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa o dopłaty bezpośrednie do ziemi. 
· odpady: jest to sprawa trudna, człowiek który to sprowadził jest osobą trudną. Gdyby człowiek był inny to prawdopodobnie nie byłoby takiej sytuacji. Podejrzewam, że do dzisiaj mimo obietnic na Zycku jak hałda leży nie zabezpieczona tak leży. Tu było tyle zapewnień, że będzie to przykryte. My na dzień dzisiejszy prowadzimy swoje postępowanie. Ten człowiek przedstawił nam opinię z badania przez Instytut Gleboznawstwa z Łodzi, który wykazywał, że gleba się nadaje. Tłumaczyłem mu, że gleba to jedna strona medalu a osad druga. Wyniki obejrzeliśmy, za wiele z tego nie wynika. Sami wystąpiliśmy 3 dni z zapytaniem do tego Instytutu załączyliśmy wyniki badań WIOŚiu i oni zgodzili się dać opinię. WIOŚ podał swoje wyniki badań, i złapaliśmy się instytutu o glebę i czy są możliwości neutralizacji tych osadów. Czy są sposoby, możliwości czy przez przechowanie, czy przez oprysk zneutralizować. Tak, by można osady było do gleby wprowadzić. Drugie pismo wysłaliśmy równolegle do Sanepidu z zapytaniem jakie to stanowi zagrożenie dla ludzi załączając protokół  WIOŚiu. Czekamy na te dwie odpowiedzi. Po nich wydajemy decyzję. Państwo musicie mieć świadomość, że wydanie decyzji to prosta sprawa. Nie wiem jak ta decyzja zostanie wykonana. Miałem rozmowę z policjantem, panem Rybciakiem. Z tego co od niego wiem to się nie kwalifikuje pod przestępstwo tylko pod wykroczenie. Policja nie może prowadzić dociekliwych badań. Mamy numer telefonu do kierowcy, który to przywiózł. Można by było do niego dotrzeć. Nie można tak bezkarnie zwalić odpady i odjechać. My swoje postępowanie zakończymy tylko czekamy na dwie odpowiedzi. Odnośnie Zycka ten pan zobowiązywał się 3 razy do zabezpieczenia, przykrycia odpadów.
Pan radny Piotr Lenarcik powiedział, że ten człowiek śmieje się prosto w twarz urzędowi albo nam, bo nie robi nic. 
Wójt odpowiedział, że postępowanie mamy do 20 czerwca. My zakończymy wydaniem decyzji, ale podejrzewam, że sam papierek nie zakończy tej sprawy. Naciskałem na policję by oni dotarli do tych kierowców i rozdmuchali tę sprawę.  Ten człowiek wyraził zgodę, ale samo to tu nie przyjechało. Jak to będzie wspólne działanie to może go zmusi do działania. My wydamy decyzję nakazującą usunięcie odpadów. Samo wydanie decyzji nie spowoduje, że on te odpady usunie. Wtedy trzeba zastosować kary, ponaglenia i wtedy to może się różnie potoczyć. Podaję tu czarny scenariusz, bo może po wydaniu decyzji on te odpady jednak usunie. 
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: “Panie wójcie nadać sprawie bardzo szybki bieg: 1,2,3 i niech usunie.”
Pan radny Piotr Lenarcik: “Albo się podejmuję decyzję i jest nakaz 7 dni, albo wchodzą pracownicy gminy, przykrywają to albo  firmę wynajmujemy i wystawiamy fakturę za przykrycie i dziękuję. Nie robil raz, drugi, trzeci, olewa nas. On tego w ogóle nie zrobi.”
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: “Jest to szkodliwe? Jest. Do widzenia, nie mamy o czym mówić”.
Pan Andrzej Wojno - sołtys sołectwa Grzybów: “Na Grzybowie, panie wójcie, to nie jest przykryte a pan mówi, że przykryte. Niech pan pojedzie i zobaczy.”
Wójt: “Mówił, że przykrył słomą”.
Pan radny Piotr Lenarcik: “Nie mamy po prostu wpływu. Jeśli ktoś zachoruje, albo umrze, albo złapie salmonellozę, to nie będzie winnych, a to będzie dalej leżało! Muchy, ptaki to roznoszą.”
Pan Andrzej Wojno - sołtys sołectwa Grzybów: “To już trwa 2 miesiące i nic się z tym nie robi.”
Pan radny Ryszard Ziółkowski stwierdził, że policja może złapać sprawcę, bo w Staroźrebach złapali 3 wywrotki z odpadami. 
Pan radny Piotr Lenarcik: “Wszędzie mają, tylko muszą chcieć. On jak mnie widzi to na mnie nie patrzy. No i co skoro dalej  śmierdzi!”
Pan Andrzej Wojno - sołtys sołectwa Grzybów: “On nie wie kto to przywiózł, co to za głupie powiedzenie: ”on nie wie!””
Wójt: “Udostępnił już telefon do kierowcy”.
Pan Jerzy Józwik - sołtys sołectwa Zyck Polski stwierdził, że dzieci już chorują i nie wiadomo od czego, czy to alergia czy coś innego. 
Pan radny Piotr Lenarcik: “On dalej może nam zwozić śmierć i rtęć. Może nam przywieźć odpady atomowe i będą leżały a my nic nie zrobimy. Nikt nie chce nam pomóc. Mamy samosąd zrobić? Ja nie wiem jak to ma wyglądać. Co trzeba zrobić?”
Wójt odpowiedział, że czy policja czy urząd bez prowadzonego postępowania nie może wydać decyzji. Muszą być zgromadzone materiały dowodowe. Dlatego... 
Pan Andrzej Wojno - sołtys sołectwa Grzybów: “Można to zabezpieczyć, żeby to nie śmierdziało!”
Wójt: “Zabezpieczyć owszem można tylko, że wtedy…”
Pan radny Piotr Lenarcik: “Przyjeżdża firma, zabezpiecza, obsypuje ziemią, zabezpieczają wokoło taśmą, przychodzi faktura do właściciela. Dziękuję i do widzenia. A tak to śmierdzi, ludzie się trują.  A u nas postępowanie będzie trwało, on będzie się zapoznawał z wynikami badań. Będzie znajdował stąd badania, stamtąd badania i tak będziemy się bawić. Niech każdy zrobi swoje badania, stos spraw a odpady będą nam pod nosem leżały dwa lata.To jest bardzo łatwe do załatwienia tylko trzeba chcieć.”
Pan radny Wiesław Milczarek: “Policja wtedy kiedy była akcja na Grzybowie zapytała rolnika skąd to ma. On odpowiedział, że nie wie. Mówili, że szybko to ustalą. Minęły dwa miesiące i nie ustalili!”
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: “Bo był telefon od Rudolfa do Henryka! Trzeba skończyć te układy pierdzielone! Przepraszam po kolei. Zadzwonić tam gdzie to było zebrane. (...) Jaja sobie ktoś robi. Przepraszam, że tak dosłownie powiedziałem. Jak jest łatwopalne to się może zapalić, bo teraz jest taka moda nie?”
Pan Andrzej Wojno - sołtys sołectwa Grzybów: “Ktos blokuje tą sprawę i koniec”.
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: “Dokładnie! Łapę ktoś trzyma!”
Pan radny Piotr Lenarcik: “ Mówi się żeby przykrył raz, drugi, trzeci. jak się trzy razy mówi i nic. O czym my mówimy.”
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: “Z tego co jest mówione to on sobie robi jaja i kpiny”.
Pan radny Piotr Lenarcik: “Jest kim to zrobić, bo na polu jest dziennie kilka osób.” 
Pan Andrzej Wojno - sołtys sołectwa Grzybów: “Jak na kogoś innego to są artykuły a na to nie ma nic.” 
Wójt: „Troszkę szkoda, że to nie było w trakcie wożenia zatrzymane...” 
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: “Ja przepraszam, ale jak ktoś może nie wiedzieć kto mu to przywiózł! Na posesję koło jego domu.”
Wójt: „My w to nie wnikamy, bo prawnie to on tego nie powinien przyjąć.” 
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: “To było zagwarantowane , że on ma to przyjąć. Nie, że nie powinien. Dlaczego nie przywieźli do „Gienka”, „Heńka”, czy „Krystyny”? Bo tam było ustalone, że on miał to przyjąć i ktoś mu pieniądze dał.”
Pan radny Sławomir Januszewski: “Szanowni Państwo, panie wójcie, naprawde tu potrzeba konkretnej decyzji i nie mówmy, że nie można z tym nic zrobić. Już jest dwa miesiące. Właśnie trzeba tak jak mówią tu przedmówcy, wezwać stosowne służby, żeby zabezpieczyły, przykryły i kto za to zapłaci to będzie winny. Nie można, mówić że nie można z tym nic zrobić. Chyba pan nie chce nic z tym zrobić. Mamy podstawowe badania, że jest zagrożenie. Mamy wszystko. Pytam się z jakiej racji nagle mamy jakieś badania gleby zrobione? Kto to wymyślił, do czego te badania gleby? Ktoś się przygotowywał, że to przyjmie? I robił badania gleby? A może jest tak jak się słyszy tu i ówdzie, że do tych śmieci doszła jakaś stosowna gotówka? A wiadomo? Jakieś takie plotki chodzą. To się tak odbija. I teraz czekamy? Na co czekamy? Szanowni Państwo, ludzi dać do przykrycia tego ? Ja się nie dziwię, że on ludzi do przykrycia nie daje, bo może on się boi, że ci ludzie się tym zatrują. Są stosowne służby, mamy służby do zabezpieczenia tych spraw, zgłaszamy do Sanepidu, żeby to przykryli odpowiednim sprzętem. Panie wójcie, to nie może tak trwać bez końca. Mówimy o tym i mówimy i nie ma końca. Sołtys to zgłasza, radny to zgłasza i nie ma nic. Część z nas siedzi słucha tego, po prostu szlag trafia, bo nie wiadomo jak do tego podjeść, część stuka, puka jak w szklaną ścianę. Nic z tego nie wychodzi. Za chwilę nic innego nie zostanie z tego jak ktoś inny przywiezie nam jakąś gorszą padlinę, wysypie. I wtedy też przez 3 miesiące będą trwały ustalenia kto to przywiózł, na co przywiózł. Podejmujemy konkretne decyzje. Prawdopodobnie w tym wszystkim nie jest winna jedna osoba. Taka jest prawda. Na facebooku jest ostatnio napisane, że zostało to skierowane do prokuratury, pan mówi, że nic o tym nie wie…”
Wójt: “Policja w ogóle nie prowadzi postępowania w tej sprawie.”
Pan radny Sławomir Januszewski: “To niech pan skieruje to do prokuratury, bo kto to będzie kierował? Chyba jest pan gospodarzem tej gminy? Kto ma to skierować? I się sytuacja zakończy. A jak nie to powiedzmy wyraźnie, że nie ma dobrego zakończenia i tak jest.”
Pan radny Piotr Lenarcik: “Jak tak to zacznę szukać kontaktu i zacznę to wozić. Będę to woził i sypał tu, tu i tu po jednej wywrotce na każdą miejscowość. Nie ma na to kary to prosze bardzo będę to woził i brał za to pieniądze. Niech ludzie na tym zarabiają niech to przywożą. to trzeba jak najszybciej wywozić! Nie to że do 20 tego, 30 tego 40 tego. Jak najszybciej!”
Wójt: “Proszę Państwa! Bez względu na opinie Sanepidu, bo tam na pewno zmiany kwalifikacji odpadów nie będzie, bo jeśli została wydana to ktoś musiał to przebadać. Mogę obiecać, że wydamy decyzję od razu z terminem chyba 7 dni i dopiero jeśli on tej decyzji nie wykona to można wykonać takie działania. Jeśli on się odwoła to myślę, że nie ma to znaczenia, bo są decyzje z rygorem natychmiastowej wykonalności, bo tu jest zagrożenie zdrowia ludzkiego. Tak to mam rozumieć.”
Pan Andrzej Wojno - sołtys sołectwa Grzybów: “Po co tyle czekać. Trzeba było to wcześniej zrobić.”
Wójt: “Panie sołtysie, my z WIOSiem jesteśmy w kontakcie cały czas. Takie są procedury postępowania. Bądźmy świadomi, że ani Sanepid ani WIOŚ będzie to spychał na nas i my jako gmina z tym problemem zostaniemy. Taka jest prawda. Wykonanie zastępcze też nie jest prostą sprawą. Nie jest łatwo znaleźć odpowiednią firmę. Pierwsza lepsza firma transportowa tego też nie przewiezie.”
Pan radny Ryszard Ziółkowski zapytał dlaczego w takim razie w sklepie spożywczym Sanepid za byle co potrafi karać dużymi mandatami a tutaj nic nie zrobi?
Wójt: “Proszę Państwa umawiamy się tak, że ci radni i ci sołtysi z tamtych terenów dostaną informację, że taka decyzja została wydana. Nawet możemy wysłać kopię decyzji bo stronami postępowania są mieszkańcy. O wynikach postępowania można w każdej chwili zorientować się i jakie dokumenty mamy zgromadzone u pani Czarneckiej. Od samego początku mówiłem, że to nie będzie prosta sprawa. To nie jest odpad, który można łatwo przewieźć np. naszym sprzętem. Rozbiliśmy rozeznanie gdzie to przewieźć. Rozmawiałem gdzie możemy własnymi środkami przewieźć i tu jest problem, bo nie ma gdzie.”
Pan radny Jacek Domżałowicz powiedział, że nie rozumie jak WIOŚ nie może ukarać mandatem w sytuacji zagrożenia zdrowia mieszkańców skoro przy kontrolowaniu firm takie mandaty wystawiają?
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady przypomniał, że za wyrzucanie śmieci w Juliszewie pani otrzymała 200 zł mandatu. “Jaka jest kara? Do 5000 zł. Hrabina z Gąbina przyjechała na wieś Juliszew śmieci wyrzuciła, dokumenty w środku były ale jak się okazało, że to żona kolegi policjanta to dostała 200 zł mandatu. Jaja sobie robią!”
Pan radny Mariusz Bartos powiedział, że to co robi w tej sprawie policja to kpina.
Wójt  odpowiedział, że policja jeszcze nic w tej sprawie nie zrobiła. Z tego wniosek wynika, że my decyzję musimy wydać jak najszybciej, żeby można było coś wymagać od człowieka jeśli nie wykona zaleceń z decyzji.
Pan radny Jacek Domżałowicz powiedział, że nie rozumie jak WIOŚ może nie szukać źródła tych niebezpiecznych odpadów skoro wie po badaniach, że mają one w sobie jaja pasożytów.
Pan radny Piotr Lenarcik stwierdził, że Sanepid bada po polach, po targach truskawki, szuka metali ciężkich, jaja pasożytów a tu leży 200 ton niebezpiecznych odpadów i nic się z tym nie robi a to jest bomba ekologiczna.
Wójt powiedział, że to jest niuans, że my z tym problemem zostajemy.
Pan radny Piotr Lenarcik stwierdził, że należy jak najszybciej to zabezpieczać nawet własnymi siłami, bo ten rolnik nie zrobi tego porządnie tylko na odczep się. A postępowanie może być dalej prowadzone już po zabezpieczeniu odpadów.
Pan radny Łukasz Bartosiak zapytał dlaczego Sanepid nic z tym robi?
Pan radny Jacek Domżałowicz powiedział, że w takim wypadku jak ktoś wyrzuci radioaktywne odpady to WIOŚ też przyjmie to do wiadomości i nic z tym nie będzie robił. Niech ktoś to zgłosi do prokuratury jako przestępstwo.
Pan radny Ryszard Ziółkowski powiedział, że niedawno podobna sprawa była w Staroźrebach z odpadami. 
Wójt odpowiedział, że tam nawet nie wszczęto postępowania, bo sprawa skończyła się na zatrzymaniu na gorącym uczynku kierowcy z odpadami. 
Pan radny Piotr Lenarcik: “Jeżeli będzie tak, że decyzja wydana a wykonanie takie jak dotychczas, będziemy się odwoływać, przerzucać badaniami a to dalej będzie to śmierdziało. Dalej będzie zagrożenie. Niech urząd gminy zgłosi to do prokuratury. Dlaczego ja mam zgłaszać do prokuratury?” 
Wójt: “Nie ma problemu, ja się skontaktuję czy prokuratura na podstawie tych dokumentów które mamy przyjmie tę sprawę i zgłoszenie. My mamy całe postępowanie. Możemy do prokuratury podjechać.”
Pan radny Sławomir Januszewski: “Prokuratura to może odrzucić, ale jak nie złożymy... O co się mamy kogoś spytać? O to czy możemy zgłosić? Żyjemy w wolnym kraju z konstytucją, mamy prawo złożyć wniosek a prokuratura może go odrzucić, ale nie mówmy, że nie możemy złożyć wniosku.”
Wójt: “Przyjmuje taki wniosek jest jak najbardziej zasadny bez względu jak dalej to postępowanie potoczy. Takie coś zgłaszamy. A sprawa decyzji o usunięciu odpadów jest odrębną sprawą.”
· w sprawie ścieżki rowerowej została podjęta przed chwilą uchwała i dopiero teraz możemy podpisywać porozumienie. Przed dzisiejszą datą nie mogliśmy nic formalnie zrobić. Część prac została już zrobiona przez Mazowiecki Zarząd Dróg Wojewódzkich. Ścieżka będzie po drugiej stronie rowu. Przy jezdni będzie niebezpiecznie. Jeśli będą jakieś ustalenia to panią powiadomię.
· ciśnienie wody w wodociągach: “Panie radny, problemy z wodą  były od bardzo dawna, ale ostatnio się nasiliły, bo coraz więcej osób nawadnia swoje plantacje truskawek. 
Pan radny Sławomir Januszewski: “Przybywa także odbiorców w budynkach mieszkalnych.”
Wójt: “To nie jest groźne, bo obserwujemy jak wody ubywa na stacji. To są konkretne godziny. Dla gospodarstw domowych spokojnie by nam wody wystarczyło. W tej chwili te działania, które podjęliśmy od iluś dni pomogły troszeczkę. Jest zaplombowanych kilka hydrantów. Strażacy jeżdżą codziennie, ze szczególnym zwróceniem uwagi na zaplombowane hydranty. Nawet zrobiliśmy coś takiego, że pomalowaliśmy farbą plomby i kłódki, bo w Sannikach było tak, że zdejmowane były kłódki i mieszkańcy mieli do nich kluczyki. U nas tego nie było. Te, które zostały zaplombowane hydranty nie były ruszane, ale były ślady, że była pobierana woda. Tych hydrantów jest 6 czy 8. Muszę powiedzieć, że po tych objazdach sytuacja się trochę poprawiła. Były problemy z wodą na Grzybowie wieczorem od 22:00 do rana było kilka objazdów i też się sytuacja poprawiła. Tak jakby ktoś w nocy wodę do stawu pompował. Jest jeszcze sytuacja, że jest możliwość wkopania do wodociągu pod hydrant i tego nie widać.”
Pan radny Sławomir Januszewski: “Ale to jest widać panie wójcie w zapłatach.” 
Wójt: ”Jak w zapłatach? Nie rozumiem.”
Pan radny Sławomir Januszewski: “Panie wójcie, przecież jesteście świadomi i pan zna tę sytuację, bo taka sytuacja od dawna była i jestem przekonany, że do dzisiaj trwa. Gospodarstwo jedno do drugiego porównywane o ⅓ a zużycie wody jeszcze niższe.”
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: “40 sztuk bydła a płaci 140 zł na miesiąc za wodę. Hydranty na podwórku są.”
Wójt: “Dziękuję za sygnały.Te hydranty co objechaliśmy po sygnałach były odrutowane. Są sprawdzane codziennie lub co drugi dzień. Nie sztuka pojechać raz, człowiek uważa, że nikt nie sprawdzi i dalej z wody korzysta. To są przyczyny spadku ciśnienia na stacji. Na normalne cele wody by starczyło. Wody starcza tylko pompy nie nadążają podawać, bo taki jest rozbiór. Efektem rozbioru jest potem brudna woda. Bo jak jest ciśnienie w rurach zaniknie i uderza w rury to potem woda się mąci i wypycha to co się osadza wewnątrz rur. Jeśli jest kryzys z wodą mamy całodobowe dyżury  na stacji aby ręcznie sterować i silników nie spalić. W ten weekend też się obawiam, że może być tragicznie. Ewentualnie rozmawiałem z konserwatorem będziemy obniżać celowo ciśnienie, żeby te osoby, które podlewają kręciołkami zrezygnowały, bo się nie sprawdza. Patrzyłem na wskaźniki, na zbiornik, na pompy to idzie normalnie szok co się w Boże Ciało działo. Teraz się obawiam tego weekendu chyba, że deszcz popada. Odnośnie że w kadencji nic nie zrobiono. Nie wiem jak pan radny to postrzega, ale moim zdaniem ta studnia 2 powinna być bardzo dawno zrobiona. znalezienie miejsca lokalizacji, wywiercenie uzyskanie pozwoleń wodnoprawnych, które mamy, niestety zajmuje czas. To już mamy zrobione. Złożyliśmy wniosek o podłączenie energii. Wystąpiłem do kierownika Energii, żeby w miarę możliwości przyspieszyli ten termin. To jest ta jaskółka. Rozmawiałem już w sprawie projektu budynku. To jest to co by problem rozwiązało. Jeśli pan radny uważa, że to jest nic to nie wiem jak to rozumieć. Tą stację drugą powinniśmy mieć dawno.”
Pan radny Sławomir Januszewski: “Zgadzam się, powinna być już dawno”.
Pan radny Ryszard Ziółkowski powiedział, że nie rozumie dlaczego trzeba tak długo czekać na założenie linii.
Wójt odpowiedział, że w tej sprawie jest podpisana umowa i teraz czekamy na założenie,  bo tych terminów nie przeskoczymy. To samo jest z prywatnymi budynkami.
Pan radny Sławomir Januszewski: “Pojedźmy do Gąbina i zapytajmy ile czekali na przyłącze do przedszkola na Grabiu? Trzy miesiące i prąd podłączony.”  
Wójt:”A linie budowali? Stację?”
Pan radny Sławomir Januszewski: “A co to ma za znaczenie czy linia budowana czy przyłącze?”
Wójt: “Ma znaczenie. Przyłącze wodociągowe do budynku a budowa linii….”
Pan radny Sławomir Januszewski: “Trzeba jeździć, męczyć i sprawę załatwić, a my piszemy tylko pisma i czekamy, to się dzieje, co się dzieje. W kwestii odłączenia tych gmin, które mieliśmy odłączyć: rozmawialiśmy na początku kadencji i temat leży. Hasło rzucone i temat leży niezałatwiony. Ja się pytam, z całym szacunkiem, czemu gmina Gąbin nie zabezpieczy wody na Przemysławie swoim mieszkańcom? Brakuje im nitki praktycznie 600 m, żeby tych ludzi do wodociągu, który jest ich. Jestem przekonany, że tych kilka budynków....”
Wójt: ”Ale tak rozumując to czemu rada wydała kiedyś zgodę, żeby woda poszła poza teren gminy? Nie możemy się teraz tak przepychać. Ktoś tego sam nie zrobił.”
Pan radny Sławomir Januszewski: “Dobra wola się skończyła, panie wójcie. Kiedyś daliśmy, bo mieliśmy zapas wody, była taka możliwość. Teraz jest trudna sytuacja, trzeba o tym mówić, Co z tego skoro przez 4 lata nic nie było zrobione. Jaką odpowiedź dostał pan od burmistrza pana Jadczaka na te wodociągi? Żadnej. Co mamy zrobić? To samo z wszystkim. Mało panie wójcie? Plac w Słubicach. Niedawno rozmawialiśmy z proboszczem, prezesem GS i co z placem? Leży jak leżał do tej pory.”
Wójt: “Jestem przygotowany na totalną krytykę, bo się nic nie robi, nic się nie robiło.”
Pan radny Sławomir Januszewski: “Ale o tej sytuacji mówię, o wodociągach. Są inne inwestycje zrobione, droga na Łaziskach, była gdzieś droga wysypana, u mnie 100 m wysypane gruzem i o tym nie mówię. Mówię o sytuacji z wodociągami. Jeżeli codziennie czy co drugi dzień jak nie ten to drugi rolnik dzwoni i pyta się co się dzieje. Mówi jesteście w tej radzie i znów nie ma wody dla koni, znów nie ma wody do kąpania i tak się dzieje.”
Pan radny Piotr Lenarcik: “Ja bym chciał, żeby woda była zamykana co drugi dzień, jeden raz wieczorem w Słubicach, raz u nas i zobaczymy jaki byłby wtedy odzew, jaki wtedy będzie szum. Zyck jest małą miejscowością i dobrze, że mam swoje własne ujęcie wody, bo byśmy nie wytrzymali i te moje zwierzęta by wyły cały dzień i całą noc. Jest upał 30 stopniowy i nie można się napić. Mam teraz pracowników mieszkamy sami śmierdzi nam tak, że nie możemy otworzyć okna i w dodatku nie możemy się umyć. Gdyby nie moje prywatne ujęcie wody to bym nie miał się w czym umyć. Panie wójcie ludzie ze Słubic nas nie rozumieją.”
Pani Kazimiera Janiszewska -sołtys sołectwa Słubice:”Ludzie ze Słubic też nie mają wody, a podlewają tylko ogródeczki!”
Pan radny Piotr Lenarcik: “Chwila, ja też nie podlewam z wodociągu, bo mam własne prywatne zbiorniki i też się nie mogę umyć!”
Pani Kazimiera Janiszewska -sołtys sołectwa Słubice: ”Ale w Słubicach też nie ma wody! Całe Boże Ciało nie było wody.”
Pan radny Piotr Lenarcik: “Jest godzina 16:00-17:00 i do 24:00 nie ma wody. Jak wcześniej zgłaszałem, żeby zrobić ujęcie wody na 120 budynków to było za drogo.”
Wójt: “Sprawa przyłączy 3 na Wiączeminie: Panie radny, ja nie powiedziałem, że będą podkłady geodezyjne. Tylko, że podejmę działania z projektantem, żeby przygotować projekt. Z projektantem już rozmawiałem zgodnie z naszymi zapewnieniami. On określił koszty projektowania: muszą być mapy do celów projektowych, które robi geodeta i ona kosztuje jedna ok. 1000 zł i taki projekt na jedno przyłącze ok. 2000 zł. To są koszty projektowe. Jeśli chodzi o wykonanie to jeden mb kosztuje 150-200 zł. W przypadku najdalszego ujęcia jest ok. 400 m odległości. To nie będą pieniądze rzędu 10-15 tys. zł tylko znacznie większe. Musimy jeszcze wydać decyzję celu publicznego, co jest najmniejszym problemem akurat. To już mamy można wziąć mapę zasadniczą. Pytanie czy takie pieniądze się znajdą w budżecie (400m x 200 zł). W tym jednym połączeniu muszą być uzgodnienia z Wodami Polskimi. Nie jestem przeciwny, żeby te działania rozpocząć, tylko po to mówię, że prawdopodobnie gdyby nie było uzgodnień z Wodami Polskimi to można by było w ciągu 3 miesięcy dokumentacje a nie pozwolenie na budowę zrobić. Tak jak obiecałem, możemy ustalić, że rozpoczniemy pracę wstępne, czyli projekt przyłączy, który jest niezbędny. Potem kwestia wykonania to już trzeba w budżecie te środki zabezpieczyć. Tyle mogę w tym temacie powiedzieć. Decyzję celu publicznego mogę wydać od ręki. Projektant powiedział, że może się tego podjąć.”
Pan radny Sławomir Januszewski: “Panie wójcie, nie wiem czy to będzie kosztowała 80 tys. zł czy 150 tys. zł, bo to są koszty wykonania. Rzeczywistość jest taka, że 100 tys. zł prawie 5 lat temu, które były przekazane typowo na te przyłącza, zostały przesunięte na inną inwestycję. Te pieniądze powinny w normalnym wydaniu wrócić tzw. solidarnym. Jeśli te pieniądze były wówczas potrzebne, sprawa była niecierpiąca zwłoki z tego względu, że była dotacja do kanalizacji i trzeba to było wziąść. Tak na te wodociągi powinny pieniądze się znaleźć. Wcale nie jest powiedziane, że to będzie kosztowało 80 tys. zł czy 100 tys. zł, bo nie mamy przetargu, nie mamy kosztów, jeszcze nic nie wiadomo. Panie wójcie, kolejna rzecz, niech pan spojrzy w protokóły z sesji: co tworzenie budżetu w każdym roku poprzednim mniej więcej od października, gdy zaczyna się tworzyć budżet, cały czas interpeluję o wodociągi, Nowosiadła - światła i uzupełnienia dróg. Co z tego? Tą samą odpowiedź od pana mam dzisiaj, tą samą odpowiedź miałem w marcu: dokumentacja będzie robiona, będzie to, będzie tamto. Niestety uważam, że to, że pan mówi to tak jak płyta nakręcona i nic z tego nie wynika. Pan mówi: 2 tys. zł. Co to jest 2 tys. zł czy 3 tys. zł? Na budżet gminy i 19 mln zł? O czym mówimy? Zróbmy chociaż podkłady geodezyjne, dokumentacje, bo może będą możliwości… Nie wiem jak to się u nas w gminie dzieje, słyszymy w mediach, tu i ówdzie różne gminy otrzymują pieniądze na kanalizę, wodociągi co jest priorytetem do realizacji w w kraju. U nas - nie wiem czemu jesteśmy takim nieszczęśnikiem, czemu się tak dzieje. Wiem, że pan najprawdopodobniej tego nie planuje. Będzie za to za jakąś sesje czy 2 odpowiedź, że geodeta przychodzi i są inne koszty. W każdym bądź razie niech pan się zastanowi co się stało i dlaczego tak zostało zrobione. Kiedyś ci ludzie wcześniej czy później na pewno się pana zapytają.”
Wójt: “Te 100 tys. zł to były ustne ustalenia jeszcze w poprzedniej kadencji. To się działo więcej niż 4 lata temu.”
Pan radny Sławomir Januszewski: “Panie wójcie, to było w 2014 roku zapisane i jest w budżecie i dokumentacja jest w Urzędzie Gminy, że 100 tys. zł jest przeznaczone na wodociągi do tych rodzin i zostało przekazane na kanalizę ul. 10 kwietnia. To jest zapisane.”
Wójt: ”Pan radny tłumaczył, że dokumentacja była zrobiona, a się okazuje, że nie ma. Ja się opieram na dokumentach.”
Pan radny Sławomir Januszewski: “Powiem taką rzecz: poprzednik podobnie mówił jak bieżący: zrobi się, zrobi się, zrobi się i się nie zrobiło. A obecna sytuacja jest podobna.”
Pani Kazimiera Janiszewska - sołtys sołectwa Słubice: “ A kto wtedy był przewodniczącym rady?”
Pan radny Sławomir Januszewski: “Pani nie musi komentować moich wypowiedzi, proszę pani.”
Wójt: “Kwestia tych prac wstępnych nie jest wielkim problemem. To nie są duże koszty, duże koszty się zaczną przy wykonaniu. Uważam, że wykonanie tych trzech dokumentacji nie będzie wielkim uszczerbkiem dla budżetu gminy. 
Sprawa następna: Sprawa wywozu piasku na drogi. Proszę pana, nie wiem, dziwię się, bo na tych zasadach był piasek zawsze wożony, jeśli mieliśmy wywrotkę. Ci pracownicy, którzy są to nie są tylko do wożenia piasku, bo sa inne sytuacje gdzie trzeba działania podejmować. Nie możemy założyć, że przez tydzień wozić tylko sam piasek tym bardziej, że trzeba go jeszcze rozłożyć, żeby się ujeździł bo tylko wtedy będzie to miało sens. Sam pan radny poświadczy, że  kilka wywrotek poszło na tą drogę i chyba już ta droga nie jest tak tragiczna jak na wiosnę gdy chodziliśmy z komisją.”
Pan radny Sławomir Januszewski: “Na chwilę obecną ta droga już się utorowała jeżdżeniem ciągników. Koleiny są, jak były, równiarka jak przyjdzie to glinę glina obwali,  deszcz popada i będzie od nowa to samo. Nie korzystamy z dowozu dzieci, nie korzystamy z prądu na oświetlenie lampami, prosimy o piach na drogi. W poprzednich latach było 20-25 i niekiedy 30 wywrotek piasku wywiezione. W jakiś sposób to uzupełniało. Tymczasem po tej katastrofie z deszczami w  ubiegłym roku na chwilę obecną raz wywiezione 6, raz 3 wywrotki. Panie wójcie, co mam powiedzieć? Kiedyś  jeden z tzw.  decydentów powiedział na pewnym spotkaniu mi, że muszę tak mówić mieszkańcom jak to jest dobrze, bo nie mogę mówić przeciwko swoim. Czyli tutaj  mam też pojechać, powiedzieć ludziom jest tak dobrze, że jest jedna wywrotka na tydzień przywieziona i czekajcie na resztę?”
Wójt: “Powtarzam, że piasek jest co roku wożony, a drogi nie są tylko na Wiączeminie. Komisja jak jeździła to stwierdziła, że drogi są różne w różnych miejscach, Czy poszło 9 wywrotek czy 12 to jest wszystko do sprawdzenia. Myślę, że poszło więcej w tym roku już. Nie chcę się spierać o wszystko jest do sprawdzenia. Na teren Wiączemina Nowego wywrotek poszło najwięcej z całej gminy jeśli chodzi o sołectwa. Taka jest prawda. To też są koszty, wywiezienie całej tej drogi to jest kilkadziesiąt wywrotek, żeby ta droga się podniosła.”
Pan radny Sławomir Januszewski: “Nikt nie prosi o wywożenie raz przy razie tylko trudne punkty.”
Wójt: “Te trudne punkty- kilka jeszcze wywrotek i nie ma problemu. Tak jak powiedziałem równiarka po naszych ustaleniach z właścicielem, od 20 czerwca będzie do waszej dyspozycji. Pytanie czy będzie wtedy sucho czy mokro. Jeśli będę miał już potwierdzenie to kontaktuje się z panem sołtysem i ustalamy czy ma wjechać na Wiączemin i na które drogi. Z równiarkami jest problem.
Odnośnie wywłaszczenia, że nie było żadnych pism do marszałka czy wojewody. Osobiście na spotkaniu z wojewodą to przedstawiłem. Nie mówię już o innych spotkaniach. Pismo nie jest problem napisać, bo przynajmniej będzie ślad w dokumentach. Tyle było już pisanych pism, stanowisk rady i uchwały że nie prowadzi się prac na Wiśle itd. Te stanowiska mamy w aktach spraw się na tym kończy. Mogę takie pismo do wojewody i marszałka i wystosować. Na ostatnim spotkaniu w Wiączeminie RZGW powiedziało, że nie wie o co chodzi. My dobijamy się do sprawy przez tyle lat a oni nie znają sprawy. Tu się zgodzę, pismo zawsze można skserować, można dołączyć i pokazać. 
Sprawy tych gruntów wywłaszczonych: z tego co wiem, miał być pan Nadleśniczy tylko z jakiś powodów nie mógł przybyć na sesję. Miał wyjaśnić zasady korzystania z tych zapiaszczonych gruntów. Byli u mnie panowie ze straży leśnej, że właśnie mają przejęte te tereny. Ja żadnych dokumentów nie mam, żadnego pisma nie mam, dlatego sugerowałem żeby nawet na to spotkanie w Wiączeminie zaprosić kogoś z nadleśnictwa, żeby wyjaśnił sytuację. Oni podobno już po tym terenie jeżdżą, stawiają jakieś tablice itd. Nie wiem jakie mają plany. Prawdopodobnie zostało to przekazane nadleśnictwu chociaż nie wiem na jakich zasadach, stąd się wzięło całe zamieszanie. Przez tyle lat, jeśli nie byłoby pierwszej wycinki to tam by rósł już las. Nie wiem jak nadleśnictwo ma zamiar na tych piaskach posadzić las. Czy tam coś wyrośnie. Też jest prawda taka, że zagrożenie jest. Była sytuacja nie tak dawno z tym pożarem, tam są te budynki, które są praktycznie w środku tej puszczy. Gdyby był wiatr i to by się zapaliło to byłaby to sprawa trudna do opanowania i wszystko by spłonęło. Myślę, że od nadleśnictwa takie wyjaśnienia otrzymamy. Sugerowałem, żeby zebranie zrobić na wsi, na tych terenach, nie wiem czy ludzie by się tam zebrali jak rozmawiałem z leśniczym, aby poinformować mieszkańców co mogą a co nie mogą, żeby potem leśnicy nie jeździli i nie karali, bo skąd ludzi mają wiedzieć co mogą a co nie.”
Pan radny Sławomir Januszewski: “Panie wójcie, nie powiedziałem jednej kwestii: oby nie stało się z tymi pożarami, jak było na wiosnę, w okresie żniwnym. W nocy to okolica pójdzie, bo nie tylko rejon, kawał. Jak będą wokół dojrzałe zboża i nie daj Boże by się to stało... Żadnego zabezpieczenia nie ma. Dwa pożary były, przejął to nowy właściciel i na chwilę obecną, jak pan widzi straż leśna przyjeżdżała spokojnie, nikt nic nie robi a niebezpieczeństwo robi się coraz większe.”
Do pkt. 11
  

Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych z zapytaniem, czy zapoznali się z treścią protokołu z XXXVII Sesji Rady Gminy. Zapytała też, czy są uwagi i zapytania do tego protokołu. Uwag i zapytań nie zgłoszono.


 Protokół w wyniku jawnego głosowania został przyjęty przez Radę jednogłośnie.
Do pkt. 12
Przewodnicząca obrad poinformowała, że spotkanie z panem Ryszardem Bijakiem Nadleśniczym Nadleśnictwa Łąck może zostać zorganizowane w najbliższy wtorek lub środę. Po krótkiej dyskusji ustalono, że odbędzie się ono w remizie OSP Wiączemin Polski a o dokładnym dniu i godzinie radni i sołtysi zostaną poinformowani w poniedziałek 11 czerwca telefonicznie.
Przewodnicząca przypomniała, że jest to ostatni rok kadencji w tym składzie. Zapytała, czy wzorem lat ubiegłych ma zostać zorganizowana impreza z okazji Dnia Samorządowca. Ustalono, że Dzień Samorządowca ma odbyć się w zajeździe “Almara” w gminie Iłów, najlepiej 22 czerwca. Wstępnie zgłosiło się ok. 20 osób chętnych do udziału. Zapisy na imprezę będą prowadzone przez sekretariat Urzędu Gminy. O szczegółach radni i sołtysi zostaną poinformowani telefonicznie po ustaleniu z właścicielem “Almary”.
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: “Pierwsze pytanie panie wójcie, po tej nawałnicy z sierpnia zeszłego roku zarówno pan, jak i mieszkańcy wnioskowaliśmy do Zarządu Dróg Powiatowych o wycięcie wszystkich drzew pod tytułem topola przy drodze 3595 w trybie pilnym. Zarządca drogi napisał piękne numerki na drzewach, jest ich ponad 100 w miejscowości Świniary. Mieszkańcy w trybie pilnym podania o wycinkę tych drzew bo mieli tak wskazane, specjalnie wolno mówię, żeby wszyscy zrozumieli i byli w temacie, napisali podania i co jest? Skierowane były do pana Tomasza Wasilewskiego - kierownika bazy nr 3 w Gąbinie. Tenże pan ponoć zaopiniował, pan wójt zaopiniował. Ja mam pytanie, gorące pytanie gdzie piesek z budą został? Gdzie to utknęło? Ludzie pisali szybko wnioski by wyrobić się przed marcem. Zostawiali grunty, pola, żeby można było poprzewracać te drzewa a okazuje się do dnia dzisiejszego nikt nie ma odpowiedzi i te drzewa cały czas stoją. Trzy tygodnie po tej pierwszej nawałnicy podczas drugiego wiatru topola runęła, gdzie ludzie jeździli po przewodach pod napięciem. Zakład energetyczny był zdziwiony, gdzie rzekomo mają tablice, gdzie im się wyświetla, tej pani się nie wyświetliło to był nr 9 (pani oczywiście, nie te druty, mamy teraz RODO). Dziwi mnie ten fakt, że nie ma zezwolenia i rolnicy  i właściciele gruntów przylegających do drogi do dnia 1 marca by je wycieli. Nikt nie potrafi mi odpowiedzieć gdzie te dokumenty zostały, u którego z tych doktorków, bo rozumiem, że pan ten temat załatwił osobiście, bo to było sprawdzane. 
Druga rzecz, w miesiącu kwietniu dzwonię do pana wójta osobiście bo są takie cudowne ptaki jak bociany które się wiążą z historią i pięknem naszej okolicy, gdzie im bezczelne żurawie zabierają żerowiska ale to insza inszość. Gniazdo w miesiącu sierpniu koło pana Z. zostało zdmuchnięte przez wichurę, ale nie zupełnie ono nie spadło. Bocianiec został przechylony. Geniusze z zakładu energetycznego przyjechali i zamiast je wyprostować, odkręcili i wyrzucili ten bocianiec. W kwietniu przyleciały dwie pary bocianów, pewnie młode i stare bo bociany dopiero po dwóch latach wracają. Dwie pary bocianów chodziły po łące i szukały gniazda. W kwietniu zadzwoniłem do pana wójta a on do panów, którzy stwierdzili, że teraz jest za późno. Bociany za to przez 4 dni odbudowały gniazdo, ale na słupie. Teraz w moim koncercie życzeń jest tak, bo jak zobaczę  któregoś że przyjdzie we wrześniu i zwali ten bocianiec to mu osobiście złamię rękę albo nogę. To jest pierwsza rzecz. Druga rzecz: proszę o zamontowanie 2 bociańców. Proszę to zapisać, bo jest to bardzo ważna rzecz, bo nie będę dzwonił do Łodzi do pana Ireneusza Kaługi, ze stowarzyszenia ekologicznego to panu obiecałem. Albo załatwi to gmina albo załatwię to sam. Jeden koło pana W. i jeden koło państwa Z. Powiem państwu dlaczego: przebywałem ostatnio na drugiej stronie Wisły jak to mówią: Zakrzew, Rakowo i tam zakład energetyczny zamontował ze 20 bociańców w 3 miejscowościach na słupach. W kilku dopiero są bociany. To jest tak pomyślane, że te bociany, które się wylęgną będą miały gdzie przylecieć. A u nas się nic nie robi. Jakiś barani łeb, przepraszam za wyrażenie, mam cięty język, przyjechał i zdjął. Później przyjechał do S. i zaczął patrzeć, mówi jakbyś chciał, żeby ci słup wymienili to weź go młotem potłucz. Ja mówię ty baranku, ty go potłuczesz a oni Ci przyślą inspektora nadzoru i cię posadzą. Bardzo proszę zapisać te bociańce.
Bardzo żałuję, że moje oczy nie widzą radnego powiatu. Bo ten polbruk to on nieszczęście, wszawicy niedługo nabawi. Jak walczyłem o niego 4 lata tak teraz przeklinają go mieszkańcy i ja. Tam nie potrzeba cudów, żadnych geniuszów i inżynierów. Tam wystarczy tak jak w Płocku na drodze od Jordanowa do ronda i popatrzeć jak są zrobione odwodnienia. Żadnych piosenek o studzienkach, zwykłe przepusty pod polbrukiem, gdzie wychodzą na grunty o słabej bonitacji a tam są takie 5-6 klasy bonitacji. To są rzewne kpiny. Do dziś leży tam pół metra piasku. Nikt tego nie sprząta. Jak jest woda to nie będę opowiadał. Ludzie przeklinają. Nie chodzą polbrukiem tylko drugą stroną, żeby nie ochlapał ich samochód. Proszę poprosić pana Walewskiego radnego powiatowego, który jak dobrze pamiętam w maju ubiegłego roku wykrzyczał mi tutaj, że od 1 lipca zaczynają robotę jest następny 1 lipca. Zakończymy kadencję swoją i polbruk pozostanie taki jaki jest. 
Następna rzecz: jeśli chodzi o oświetlenie. Tu pan wójt także zna sprawę, słup był wymieniany koło p. L., koło p. Z. przy samej drodze w Juliszewie, gdzie przechodzi kanał Dobrzykowsko-Iłowski. Panowie z energetyki zdemontowali słup prostokątny, zamontowali okrągły. Była tam zamontowana lampa oświetleniowa pierwsza na łuku i stwierdzili, że teraz jej nie zamontują, bo nie mają uchwytów na okrągły słup. Czwarty miesiąc nie świeci. Proszę o to, by zrobili opaskę i zamontowali tam lampę z powrotem.
Jeżeli chodzi o kurs strażaka podstawowego, gwoli ścisłości wyjaśnię wszystkim zainteresowanym, a niezainteresowanym może dotrze do umysłu, został zorganizowany przez OSP Juliszew, nie przez żadne komendy, nie przez nikogo, komenda tylko to firmowała. Głębokie ukłony w kierunku pana wójta gminy Słubice jako prezesa zarządu gminnego, jako wójta. Głębokie ukłony w kierunku OSP Słubice, która nam pomagała w tym temacie. Dwadzieścia osiem osób z terenu gminy Słubice zostało przeszkolonych z zakresu strażaka podstawowego: OSP Piotrkówek - 1, OSP Wiączemin Polski - 5, OSP Łaziska - 4, OSP Słubice - 3, OSP Juliszew - 15. W sumie 40 osób na kursie nie tylko z gminy Słubice, ale także gmina Łąck (2), Płock (9) i Gąbin (2). Wszyscy rozpoczęli i wszyscy skończyli kurs. Jesteśmy z tego dumni. Jednostki na tym terenie tak jak mówił wcześniej radny powiatowy, który się tymi sprawami zajmuje: nikt nie może wsiąść do samochodu straży pożarnej, jeżeli nie ma przeszkolenia. Nawet nie może dotknąć klamki. Nie ma absolutnie nawet dotknięcia samochodu. (...) Gmina Słubice jest teraz bogatsza o 30 osób, które mogą pomagać przy różnego rodzaju zdarzeniach. A to jest bardzo ważne, dobre, przy każdego rodzaju klęsce żywiołowej tak jak w ubiegłym roku nawałnica a jeszcze wcześniej powódź. Pomoc tutejszych strażaków jest niezbędna, bo to oni najlepiej znają teren.
Sprawa z lutego, zapytanie: czy ktoś się kontaktował z panem W. H.? Albo inaczej zapytam: czy i kiedy ma się zgłosić do gminy w celu dostania zamieszkania. Może tak to określę, bo nie będziemy tutaj dywagować i prowadzić dyskusji, bo gdyby babcia miała wąsy…, ja wiem, że mieszkał w Leonowie. (...) Nie ma miejsca zamieszkania, był  zameldowany w tym spalonym miejscu. Proszę porozmawiać z panem Jackiem Laską w celu ustaleniu pobytu i zameldowania tego człowieka, aby nie szwendał się, bo to nie jest pies tylko człowiek a gmina jest zobligowana, żeby mu załatwić dom. Dziękuje.
Następna rzecz, być może najważniejsza, przejdźmy do sieci hydrantowej, do wody: pan Józef Oleszek jest zatrudniony na stanowisku konserwatora gminnego, tak? Proszę mi wybaczyć, ja tak w formie dialogu, tylko trzy zdania: czym się zajmuje w tej chwili pan Oleszek? Rozumiem, że studniami, ujęciami itd. Moja gorąca prośba, proszę zanotować: jest coś takiego jak sieć hydrantowa. Ile kilometrów na terenie naszej gminy ma sieć hydrantowa? Ja nie pytam o inne gminy, którym udzielamy zasobów wody, absolutnie.”
Wójt odpowiedział, że sieć hydrantowa liczy ok. 130 km.
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: “Super. Czy pan Oleszek jest zorientowany, rozumiem, że ma dokumentację, jak jest rozmieszczona sieć hydrantowa na terenie naszej gminy?”
Wójt odpowiedział, że jest dokumentacja.
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: “Super. Może teraz niektórzy będa źli: panie wójcie to nieprawda o różnych rzeczach. Są hydranty w olszynach, są hydranty w ogrodzeniach domostw, są na stałe podłączone węże, ja nie powiem panu gdzie, bo ja nie jestem ZOMO. Ludzi są tak mądrzy i tak bystrzy na terenie naszej gminy, że mają pokopane sztuczne zbiorniki wodne. O tym pan mówił: cała rzecz polega na tym, że cały dzień lub 12 godzin pompują do tego swojego słynnego stawu, włożonego podwójnie folią, kilkadziesiąt metrów sześciennych wody, po to by ta woda się wygrzała, stworzyła taką samą temperaturę jak temperatura otoczenia i po to by taki Gieniek mógł jarać szluga i patrzeć jak mu truskawki rosną. Nie na tym rzecz polega. Jest 6 jednostek OSP. Kiedykolwiek, a ja nie pamiętam chociaż jestem 20 lat w samorządzie, żeby pan Oleszek sprawdzał sieć hydrantową na terenie gminy. Nigdy tego nie zrobił to że wozi gumowce i klucz z tyłu to chwała mu za to. Każdy hydrant podkreślam, ja nie mówię tu o takim przedsiębiorstwie jak PKN Orlen w którym pracuję, ale każdy hydrant na terenie gminy Słubice raz na trzy lata powinien być odwodniony i sprawdzony, czy jest w stanie zabezpieczyć bezpieczeństwo pożarowe. Ja już mówiłem, że był kiedyś pożar u pana M. a po wodę jeżdżono koło pana G. przy wale. Pierwszy sprawny hydrant. Ten pan nigdy tego nie robi. Życzyłbym sobie… panie wójcie nie trzeba każdego hydrantu sprawdzać, jeżeli wiemy, że ktoś pobiera wodę. Jest prześliczne takie urządzenie, którego my używamy u siebie w pracy zegar ciśnieniowy. Ma nasadę 75. Zakrecasz pan do hydrantu i dzwonimy do doktorka ile tutaj na studni głębinowej ma ciśnienie. On mniej więcej wie. Ja wcale nie muszę na Juliszewie czy Zycku chodzi i patrzeć chłopu pod dom. Zakręcam na ostatnim hydrancie ten zegar wiem jaki jest spadek ciśnienia, patrzę jakie jest ciśnienie statyczne i dynamiczne na zamkniętym i na wypływie i wtedy wiem, czy ktoś bierze. Przy podwórkach hydranty proszę, żeby wszystkie były zaplombowane. Żadnych kłódek, farb, bo to nie rewia mody, nie kobieta co trzy dni zmienia włosy. Tam jest potrzebna zwykła plomba na hydrancie. Jeżeli stoi u mnie na podwórku hydrant, pan przyjedzie jako organ jednostki samorządowej z ochotniczą strażą pożarną i pan mi go zaplombuje koło domu i spisze ten numer a plomba będzie potem zerwana to będę się kogoś potem pytał? To co on nie wie co się stało? Niech pan popatrzy ja mówię tylko o swoich okolicach, gdzie hydranty są w olszynach, gdzie tam jest bezkrólewie i leci sobie woda. Jedźmy sobie po Zyckach, Piotrkówkach, wszędzie dookoła. Mało tego w dużych miejscowościach, hydranty są w zabudowach, także węże są podpięte w biały dzień. Nie wiem co to jest, to jest wolna amerykanka, to są jaja. To nie ma tak, że kilka hydrantów plombujemy: powinna być cała sieć sprawdzona i zaplombowana. Przecież u mnie w Nowosiadle, hydrant po powodzi był rozwalony, nikt tego nie powiedział, ale jak u C. się zrobiło jezioro wszędzie pływali to się okazało, że była taka wyrwa, że dwie wywrotki piachu weszły. Nikt nie wiedział, że jest pęknięte. Wszystkie hydranty powinny być od A do Z sprawdzone, każda linia, jeżeli ten pan wie gdzie to ma, jednostka z danego terenu wsiada 5 czy 6 ludzi, jadą z gościem i robią kontrole co dwa - trzy lata. Dwadzieścia parę lat nikt tego nie dotykał. Niektórych hydrantów nawet nie odkręcimy. Ja nie mówię, że są odwodnione, są pęknięte grzybki na dole, przy -15 nigdy pan takiego nie odkręci. Na 100 jeden sprawny. To jest rzewna kpina. Nie ma zaślepek, nie ma niczego, grzybki popękane, bo kiedyś po rowach krowy polowali przy hydrantach. Bardzo proszę o wpłynięcie na pana Oleszka, o zorganizowanie sobie czasu, - wiem, że sezon wakacyjny, ale trzeba się napocić też - o zorganizowanie sobie z poszczególnymi jednostkami OSP za pośrednictwem druha prezesa jednego i drugiego, jednostek w terenie i sprawdzenie, zaplombowanie całej sieci hydrantowej. Będzie raz na zawsze porządek. Nie ma tłumaczenia. Im bardziej pan zabezpieczy tym bardziej będą kraść. Jakie łańcuchy, jakie pryskanie farbą, jakie cuda. Zwykła plomba zaciskowa taka jak w domu założona. Mało tego są osoby nie przyłączone do sieci wodociągowej a żyją jak szejkowie, bo nie płacą. To co mówił przedmówca, że 30 krów, bydło, trzoda chlewna i on płaci 170 zł za wodę, a chłopek taki jak ja co podlewa trawę, pewnie zapłacę ze 300 zł. To są kpiny. Dziękuję serdecznie.”
Pan radny Ryszard Ziółkowski - przewodniczący Komisji Planowania Gospodarczego, Infrastruktury, Rolnictwa, Ochrony Środowiska, Budżetu i Finansów, która 9 lutego objeżdżała w terenie drogi powiedział, że zgodnie z ustaleniami z komisji drogi miały być wywożone piaskiem po pracach równiarki i w pierwszej kolejności do domów ludzi a nie na pola uprawne. A to nie jest zrobione. Zapytał również o dofinansowanie do wymiany pieców, czy jest w naszej gminie? Pytanie do pana radnego Januszewskiego: dlaczego nikt z nadwiśla nie wiedział, że będzie telewizja? Kto to organizował, że nas sołtysów znad Wisły nie powiadomiono. Przecież byśmy pojechali a tak były 3-4 osoby. Nie wiem na jakiej zasadzie było to robione.
Pan Jerzy Józwik - sołtys sołectwa Zyck Polski ponownie przypomniał o konieczności wysypania gruzem poboczy drogi przy starym cmentarzu niemieckim w Zycku Polskim. Zawnioskował o naprawę asfaltu w Zycku, bo na łączeniu dwóch asfaltów jest ubytek. 
Pani Elżbieta Machała - sołtys sołectwa Budy zapytała czy można skorzystać z samochodu po to by podciąć gałęzie drzew, gdyż utrudniają wjazd na Budy od numeru 28 do 35. Nawet wczoraj drzewo się przewróciło i zatarasowało wjazd. 
Pani Małgorzata Cichosz - sołtys sołectwa Wiączemin Polski zgłosiła wyrwę w drodze oraz zapytała czy nie można ograniczyć tonażu samochodów korzystających z drogi G1 bo jest ona ciągle niszczona. Zgłosiła także, że kosz na śmieci, który był na przystanku autobusowym został zniszczony.
Pani Kazimiera Janiszewska - sołtys sołectwa Słubice zapytał czy wójt  przeprowadził rozmowę z właścicielem pałacu w Słubicach. Zapytała czy zostały zakupione flagi?
Pan Krzysztof Józwik - sołtys sołectwa Nowosiadło zgłosił zapotrzebowanie na oświetlenie w swoim sołectwie. Zgłosił także konieczność podcięcia drzew nad drogami. Nawiązał do wypowiedzi radnego Januszewskiego odnośnie wodociągów. Jedna z rodzin ma poważne problemy ponieważ studnia głębinowa ciągle im się psuje. Rodzina ta hoduje ok. 60 sztuk świń i brak wody to duże utrudnienie w takiej sytuacji.
Pan radny Jacek Domżałowicz zgłosił, by przy przebudowie drogi wojewódzkiej w Słubicach zastanowić się nad umiejscowieniem znaku drogowego ”teren zabudowany”. Przekazał również wniosek od mieszkańców odnośnie parkowania przed kościołem samochodów pod samą bramą kościoła: mieszkańcy chcą, żeby były jakieś zakazy postoju/zatrzymywania się, bo zaparkowane samochody utrudniają wyjazd na drogę wojewódzką, bo ograniczają widoczność..
Pan Stanisław Szymański - sołtys sołectwa Alfonsów zawnioskował o to by w przyszłym budżecie zabezpieczyć środki na budowę drogi w Alfonsowie. Zapytał czy w tym roku będzie robiona cała droga za hotelem “Kawallo” w stronę Juliszewa czy tylko część?
Pan radny Mariusz Bartos zapytał dokąd będzie wywożona droga łącząca Grzybów i Jamno. Podziękował za jej naprawę i skoszenie trawy prz budynku po dawnej szkole w Jamnie. Zaproponował by zasiać tam w przyszłości trawę.
Pan Andrzej Wojno - sołtys sołectwa Grzybów zawnioskował o naprawę drogi na Grzybowie.
Pani Elżbieta Machała - sołtys sołectwa Budy zawnioskowała o budowę drogi na Budach oraz o lampy oświetleniowe w sołectwie. 
Pan radny Łukasz Bartosiak przekazał prośbę nauczycieli, którzy organizują konkursy przedmiotowe, żeby przeznaczać środki finansowe z budżetu gminy na zakup nagród w tych konkursach (300-500 zł). 
Pani radna Krystyna Wojtkiewicz poprosiła o piach na drogi w szczególności na Bończy oraz zgarniarko-ładowarkę by ten piasek został od razu rozgarnięty, bo droga jest w trudnym stanie. Podziękowała za kładkę przy krzyżu w Studzieńcu. Poprosiła o wycięcie suchych drzew przy tym krzyżu.
Pan radny Sławomir Januszewski: “Wszem i wobec publicznie informuję, że nie byłem żadnym organizatorem telewizji. Dostałem tak samo  informację i to tuż przed programem, na dwa dni przed, że takie coś będzie. Nie miałem obowiązku ani powodu, żeby zawiadamiać tego czy tamtego w tej kwestii. Pani redaktor nazywa się Gabriela Szreder, proszę wejść na jej stronę internetową, napisać ona udzieli wszelkich informacji. A może, bo tak mi się wydaję, bo chyba jest u nas okazja na program inny w gminie tylko chyba brakuje odważnych. To telewizja Trwam. Chętnie zajmą się pewnie tymi sprawami.”
Odpowiedzi udzielił wójt Krzysztof Dylicki:
· sprawa topoli:  po tych topolach nie powinno być już śladu. Z ubiegłego roku pamiętam że chętnych na wycinkę tych drzew przynajmniej na początku było mało. Zarząd Dróg Powiatowych dostał już pozwolenie na wycinkę tych drzew i powinien zainteresowanym mieszkańcom przekazać o tej możliwości wycinki informację. 
Pan sołtys Dariusz Woliński wyjaśnił, że mieszkańcy po tym jak drzewa zostały oznakowane byli pewni, że mogą je już wycinać i dopiero po wyjaśnieniach, że muszą napisać wniosek o wycinkę, po zaopiniowaniu tych wniosków i dostaniu zezwolenia na wycinkę, w którym będzie jasno napisane że pozyskują drzewo w zamian za jego wcięcie mogą to robić, po zapewnieniu określonych w tym piśmie warunków technicznych i bezpieczeństwa. Pan sołtys chce po nitce do kłębka dojść gdzie ta sprawa utknęła, bo mijają trzy miesiące pan Wasilewski zaopiniował, pan wójt zaopiniował a mieszkańcy nie mogą wycinać. “Dlaczego ci mieszkańcy do tej pory nic nie wiedzą? Na moim terenie jest ich kilka.Szczególnie mi leży na sercu, bo naprzeciwko mojego domu są dwie piękne topole, gdzie dziesiątego sierpnia nie mogłem wyjechać, bo połowa gałęzi leżała przy wyjeździe i na asfalcie. Po drugie jesienią sprzątam ze dwie przyczepy liści. Nie mogę z drzewami nic zrobić. Bo od października do początku wiosny mam zajęcie z liśćmi. Ja powiedziałem panu Wasilewskiemu, że pan dyrektor Zarządu Dróg przyjedzie to dam mu grabki, bo mam jeszcze jedne z powodzi nowe nieużywane i będzie stał i grabił na podwórku to zobaczy ile to trzeba pracy.”
Wójt odpowiedział, że zadzwoni bezpośrednio do Dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych by wyjaśnić sprawę. 
Sprawa bocianiego gniazda była wcześniej omawiana. Rozumiem, że tak jak sołtys mówił, że dostał odpowiedź, że to jest zgłoszenie po terminie, ale rozumiem że mamy potrzebę 2 dodatkowych platform.
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: “Proszę mi wybaczyć, ale jak byłem dzieckiem i chłopcem w tej okolicy były same domy drewniane, czyli same tzw. osady poolenderskie, dwadzieścia parę lat temu i wcześniej. Te bociany robiły gniazda na słupach. Słupy są takie jakie są. Trzeba bocianom w jakiś sposób pomóc platformami. Chcielibyśmy, żeby w tej okolicy było jak najwięcej bocianów. Dlaczego po drugiej stronie Wisły ten sam zakład energetyczny może stawiać platformy co drugi słup praktycznie? A tutaj nie może jednej platformy dla bocianów postawić. Bardzo proszę by pan wójt załatwił to z Energą.”

Przewodnicząca obrad poprosiła o nieprzerywanie odpowiedzi wójta i  poczekanie z uwagami na koniec jego wypowiedzi.
Wójt:
· sprawa chodnika  w Juliszewie ciągnie się od kilku lat. Były już spotkania, pomiary, obietnice. Też widziałem, że są montowane kratki w chodniku by spływała gdzieś tam. Jak będę rozmawiał z dyrektorem Zarządu Dróg Powiatowych w sprawie tych drzew to porozmawiam z nim i o tej sprawie, bo przecież nawet tu na sesji gdy był zaproszony to obiecywał poprawę chodnika. Najgorsze, że ten chodnik ta woda niszczy. Może uda mi się z nim osobiście spotkać, nawet z panem sołtysem, by wyjaśnić sytuację.
· w sprawie oświetlenia koło kanału kontaktowałem się z kierownikiem i on obiecał, że lampa zawiśnie w ciągu 2 tygodni. Tyle mogę powiedzieć.
· kurs strażaka: chcę podziękować tutaj i panu sołtysowi i sekretarzowi SP i innym członkom OSP, bo nie jest prostą rzeczą zorganizować na miejscu taki kurs. To nie jest takie proste. To, że ten kurs się tutaj odbył to wysiłek wielu osób i pewnie tam znajomości i układy mam rozumieć zagrały pewną rolę.  Cieszę się, że prawie 30 osób go ukończyło. Bez tego niestety strażak nie może wziąć udział w akcji, ale nawet przy tym zdarzeniu nieszczęśliwym nie przysługuje mu bez kursu odszkodowanie. Jest to sprawa bardzo ważna. Bardzo się cieszę, że ten bardzo ważny temat dla bezpieczeństwa gminy załatwić.
· mieszkanie dla pana W.H.: Mówił pan sołtys na którejś sesji o tym. Na chwilę obecną nie dysponujemy mieszkaniami takimi, że można kogoś teraz wprowadzić. Ja nie wiem gdzie ten człowiek przebywa teraz, czy  na terenie naszej gminy. Po prostu trzeba najpierw wywiad zrobić i będziemy szukać jakiejś możliwości. Tylko jeszcze raz mówię to nie jest prosta sprawa, bo my tych mieszkań nie mamy. Ale jeśli jest znane miejsce pobytu to poproszę kogoś z GOPSu by zrobił wywiad z tym człowiekiem odnośnie jego sytuacji materialnej. 
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady zobowiązał się do dostarczenia tego człowieka do GOPSu. 
· sprawa sieci hydrantowej: zgadzam się, jest tych hydrantów mnóstwo. Te objazdy ostatnie nie dotyczyły Juliszewa i Sadów, bo nie zdążyliście formalnie objechać. Bez map też chłopaki nie pojadą, bo to trzeba wiedzieć, gdzie ten hydrant jest. Myślę, że nikt tutaj nie chcę na nikogo w jakiś sposób skarżyć czy kablować. Jeśli komisja od hydrantu do hydrantu by przeszła to by wiedziała co się dzieje, czy staw jest w pobliżu czy nie czy był hydrant używany czy nie. To jest jedna z przyczyn spadku ciśnienia i braku wody.
· była komisja, uzgodniliśmy, że piach ma być wożony do domostw w pierwszej kolejności. Dziś wozimy w miarę posiadanych możliwości i czasu piach na drogę w Jamnie jak zauważył radny Bartos. Tam człowiek jest pośrodku drogi, po prawo i lewo błoto. Proszę wierzyć, że mam na myśli też Rybaki gdzie rozmawialiśmy o tłuczniu. Pytanie czy jak jest tak sucho czy się ujeździ. Było obiecane i trzeba ludziom to zrobić. Było to obiecane i w miarę możliwości będziemy te sprawy załatwiać.
· promocja na wymianę pieców nie jest tak korzystna jak mówią media. Pytaliśmy się Staroźreb, bo ponoć oni w to weszli ale zrezygnowali. Co z tego że dostanie 5 tysięcy jeśli musi mieć pan odpowiednią firmę atesty i homologację. Musi to być grupa co najmniej 10 osób. Staroźreby nie weszły w ten projekt, bo człowiek musi wydać na odpowiedni piec by potem odzyskać pięć tysięcy złotych.
· zanotowałem zgłoszenia o poprawę dróg i poboczy. Skieruję tam naszych pracowników.
· Na Budach gałęzie były podcinane. Zanotowałem tą sprawę.
· sprawa lamp: jestem wstępnie umówiony z panem kierownikiem na objazd miejsc z ewentualnymi nowymi miejscami zamontowania lamp. Skontaktuję się wtedy z sołtysami by wskazali te miejsca.
· ograniczenie tonażu aut na drodze G1. W sprawie zniszczenia tej drogi wstępnie jesteśmy umówieni na 20 czerwca na wizję w terenie  z przedstawicielem firmy remontującej skansen osadnictwa olenderskiego. 
· wyrwa o której pani mówiła miała być zasypana wczoraj.
· właściciel pałacu był zaproszony na sesję, ale wypadło mu jakieś spotkanie. Przepraszał w rozmowie telefonicznej i zadeklarował, że przybędzie na następne spotkanie. 
· temat flag przekazałem pani sekretarz. Nie jest to wielki koszt by taka flaga była w każdym sołectwie. Może nawet  w przyszłym tygodniu. Zanotuję to sobie.
· teren zabudowany: Jest to wszędzie poprzesuwane. Nie wiem czym to jest spowodowane. Od drogi do Jamna powinien być tu teren zabudowany bo jest ścisła zabudowa. Sugerowali także Ci panowie od ścieżki rowerowej, żeby to przedłużyć bo ułatwi to projektowanie tej ścieżki. Nie pytano mnie o organizację ruchu. Przedstawiono nam tylko koncepcję. Na spotkaniu był przedstawiciel GSu, ja i pani sołtys że Słubic. W tej chwili po spotkaniu w Gostyninie przesłano nam plany z uwzględnieniem naszych uwag. W tym projekcie tak jak na początku nie ma miejsc parkingowych przy GSie. Najważniejsza sprawa to bezpieczeństwo i nie przeskoczymy pewnych rzeczy. Zapraszam do obejrzenia tych planów.
· gdy będę rozmawiał z panem dyrektorem Zarządu Dróg Powiatowych porozmawiam o parkowaniu w niedzielę na chodniku przed kościołem.
· droga w Alfonsowie: sprawa jest szczególna, bo wg map, które dostał projektant droga ma około 1 m szerokości (lewa strona, gdzie rosną akacje). Wzięliśmy geodetę by podzielił pas drogowy i starosta nam to przekazał. Czy teraz nas będzie stać czy za rok czy za dwa najpierw musimy wyregulować sprawy własności. Geodeta jest na terenie. To samo jest z drogą na Budach ale tu będą drobne tylko wyjątki, bo w większości droga się mieści  w pasie drogowym. Potem te paseczki gruntu chcemy od ludzi wykupić.  To w tej chwili jest robione. To jest potrzebne by złożyć dokumenty budowlane. 
· złożyliśmy wniosek na drogę za hotelem “Kawallo”. Nie wiemy co się dzieje z tym wnioskiem. Jeśli nie dostaniemy środków robimy jej 100 m, jeżeli dostaniemy to robimy całą.
· Droga na Jamnie będzie sukcesywnie dowożona by się to wjeździło i nie było takiej sytuacji jak na wiosnę. 
· droga na Grzybowe zostanie obejrzana, bo kiedyś już się tam nasz samochód zakopał. Jeśli teraz dojedziemy tam to zaczniemy tam poprawiać stan dróg.
· Chcę by ktoś ze szkoły nam przedstawił ile konkursów przedmiotowych jest organizowanych w ciągu roku. Dopiero po tej informacji zdecydujemy czy możemy pomóc.
· mamy koparkę naprawioną, więc wtedy gdy nie będzie tych problemów z wodą wyślemy materiał i ludzi by to zawieść i rozgarnąć materiał. Ona też będzie robiona wtedy gdy droga w Alfonsowie, bo to jest odcinek drogi w Alfonsowie. Tu też są sprawy własności do uregulowania. Dotyczy to w takim samym stopniu jak Alfonsowa. Jeśli tam geodeta stwierdził że jest za wąsko to on zrobi podział. Proszę państwa kończy się możliwość w starostwie, że jeśli ktoś  napisał oświadczenie że użycza gruntu to na to oświadczenie wydawali dokumenty. Tą drogę w Grabowcu może uda się tak przepchnąć. ale inne już nie. Robimy inne drogi w ten sposób, by nie zostać z ręką w nocniku, że nie mamy dokumentów a możemy jakieś dofinansowanie pozyskać. Trzeba mieć własność, bo ona się przyda, bo wtedy gmina jest właścicielem. Tak była droga na Leonowie robiona. Starosta przekazuje nam od razu, a jeśli ktoś prywatny nie zgadza się na odszkodowanie to idzie do sądu i się odwołuje.
· drzewa przy krzyżu w Studzieńcu: rozmawiałem już z panią Jadwigą Feliniak - kierownik Obwodu Drogowego w Sannikach Mazowieckiego Zarządu Dróg Wojewódzkich. Podciąć te drzewa możemy sami z podnośnika strażackiego. Jeśli oni wystąpią i uzasadniają to gmina się przychyli.  Ten temat poruszę w rozmowie  z nią.
Pani radna Krystyna Wojtalewicz zawnioskowała o wycinkę krzaków rosnących przy drogach bo utrudniają one ruch i widoczność.
· pan wójt odpowiedział, że w zeszłym roku zostały obkoszone rowy. Zapisze te miejsca: droga do hotelu “Kawallo” i koło cmentarza niemieckiego w Zycku Polskim.
Pan radny Ryszard Ziółkowski powiedział, że na Świniarach jest zaczęty remont mieszkania po powodzi tam gdzie mieszka pan Justyński.  Wystarczy je wykończyć.
Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady: “Nie chodzi mi o tego człowieka dlatego, że go znam, ale dlatego, że jest to żenujące i przykre. Jest to osoba 56 letnia, pracuje fizycznie tam gdzie go ktoś zechce, z tego się utrzymuje i żyje. I domniemuję, że jeżeli miał meldunek na terenie tej gminy a obiekt spłonął to nie można powiedzieć, że jest u rodziny, u siostry, czy gdzieś tam. Przyjdzie taki dzień, że nie będzie kto mu podać ręki i co on ma wtedy zrobić.  Jeśli będzie miał to lokum sam, nie tak jak w poprzednim wypadku, że jak mieszkał z tym czy z tym to oni go materialnie wykorzystywali. Jeśli on będzie mieszkał sam to będzie sam odpowiedzialny za siebie to jest na tyle w porządku że da sobie radę utrzymać się z pracy. Na pewno ktoś mu rękę poda. (...)
Oświetlenie panie wójcie: przy panu B., panu L. i OSP Juliszew”.
Pan radny Sławomir Januszewski: ” W sprawie wycięcia krzaków, bo sesja po wakacjach a po starym wale jest kiepsko do przejechania teraz. W ubiegłym roku było tylko częściowo wycięte były tam krzaki.”
Pani Elżbieta Karasek - sołtys sołectwa Potok zapytała o rowy przy drodze powiatowej, bo po ostatnich burzach woda przelewała się na drogę z rowów. Niestety nie ma radnego rady powiatu.
Wójt odpowiedział, że były to sprawy zgłaszane już wcześniej.
Do pkt.13
Pani Katarzyna Milczarek, przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że porządek obrad XXXVIII sesji Rady Gminy został wyczerpany. Zamknęła obrady XXXVIII sesji Rady Gminy odbytej w dniu 8 czerwca 2018 r. Podziękowała radnym, sołtysom i zaproszonym gościom za uczestnictwo w sesji.
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